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7 *A d r  m im  '■ chłopów przea sądem w Rzeszowie
Pocz|tek wielkich procesów o zajścia czerwcowe.

Miesiąc październik r. 1933 można by  na- 
żwać miesiącem procesów, tyle sio bowiem 
ich zbiegło w tym  okresie czasu. Różne tlo 
je s t  tych  procesów, ale każdy  z nich s t a ­
nowi bardzo in teresujący przyczynek do 
obrazu współczesnej rzeczywistości pol- 

.skiej...
Zacznijmy od procesu sanockiego, roz­

gryw ającego  sio na podłożu sk ry tobój­
czego m orderstw a ś. p. J a n a  Chudzika i p o ­
ranienia  m ajora  Owoca, miejscowych dz ia ­
łaczy S tronnictwa Narodowego. Proces ten, 
zakończony skazującym  wyrokiem  na 
wszystkich trzech oskarżonych, wśród k tó ­
rych było dwóch funkcjonarjuszów policyj­
nych. oświetlił jaskraw o panujące mi naszej 
głębokiej prowincji stosunki. I:jawn.d on 
m oralną atmosfero tego rodzaju, żc w s trzą ­
snęła dp głębi opinją publiczną. Zasądzający 
w yrok  przyniósł sa tysfakc ję  obrażonemu 
poczuciu prawa i głęboko dotkniętej m oral­
ności publicznej, ale nie, mógt osłabić p r z y ­
gnębiającego wrażenia. z

Inne tlo miał drugi toczący  się w tym  
czasie proces, będący  epilogiem m orderstw a, 
popełnionego przed dwoma prawie la ty  na 
osobie ś. p. T adeusza  IIołówki. Samborski 
ten proces obfitował również, w szczegóły, 
sierrające dalej i głębiej poza zagadnienie 
stosunków  polsko-ruskich w Malopolscc 
Wschodniej. N iewyjaśniona, mimo w szyst­
ko. ostatecznie- rola prow okato ra  B aranow ­
skiego rzuca tragiczny cień na istniejące 
w tej dzielnicy s tosunki i na  m etody  walki, 
jakiej jest ona widownią.

I proces sanocki i proces Samborski, a c z ­
kolwiek posiadają  głębsze i powszechniejsze 
znaczenie, nie dadzą się jednak  porównać 
z trzecim procesem, k tó ry  zakończył się 
w tych dniach. Był nim proces brzeski. Za­
twierdzenie w yroku  sądu apelacyjnego 
przez Sąd N ajwyższy kładzie kres  wszel­
kim oczekiwaniom i nadziejom, jakie — 
trudno  tomu przeczyć —  ż y w i ło *  jeszcze 
społeczeństwo. Są sprawy, k tóre  ,w żaden 
sposób nie m ogą trafić do świadomości spo­
łeczeństwa i znaleźć w opinji zrozumienia 
i życzliwego oddźwięku. N a to niema rady. 
i g d y  się p a trz y  n a  wysiłki n iek tórych  or­
ganów prasowych, k tó re  n a  marginesie w y ­
roku Sądu Najwyższego snują  fantastyczne 
kom entarze  i uciekają, się do najry.zyko- 
wniejszych porównań, ma. się abso lu tną  pe­
wność. że nie odniesie to żadnego skutku. 
Nikogo nic przekonają- te w ywody. Nie zła­
godzą is tniejących yozdź.więków, przeci­
wnie. mogą. je ty lko  pogłębić.

Od procesów, k tó re  się odbyły, trzeba- 
przejść do tych, k tó re  się zaczęły, albo się 
rozpoczną wy najbliższym czasie. W łaśnie 
wczoraj n a  terenie Małopolski, rozpoczął się 
cały cykl procesów, m ających  na celu o s ta ­
teczną likwidację w ydarzeń , k tó rych  ty lko  
słabe echa. dochodziły w swoim czasie do 
wiadomości publicznej. P r o c e s y  te zaczęły 
sie w Krakowie. Tarnowie i Rzeszowie.

W krakow sk im  sądzie okręgowym  toczy 
śie proces o zajścia, w- Łapanowie, Trzcianie 
i Grabin w- dniu . 5-tyim czerwca 1932 r.. 
podczas k tó rych  kilku  włościan z o s ta ło -za ­
bitych. a wielu odniosło cięższe i lżejsze 
rany. W  sprawie tej pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej 16 osób.

Epilogiem za/jść w  powiecie ropczyckim 
są rozprawy sądowe w Tarnowie. J e s t  tych 
spraw, według informacyj ..Kurjera  Po-ran- 
nego“ , aż siedem, przyczein ogólna liczba 
oskarżonych wynosi 125 osób. Zarzuca im 
się napady  na policję, formowanie band. 
s tosowanie siły i teroru, oraz podburzanie 
do w ystąpień  przeciwko przedstawicielom 
władzy. Bezpośrednim rezultatem tych zajść 
były liczne ofiary: 8 zabitych i k i lk u ­
dziesięciu rannych, a wśród nich 18 poli­
cjantów.

Rozpraw a w Rzeszowie o zajścia w po­
wiatach rzeszowskim i łańcuckim toczy się 
przed dwoma trybunałam i: przed jednym 
staje 50 oskarżonych i przesłuchanych bę­
dzie 70 świadków: przed drugim -12' o sk a r ­
żonych i 80 świadków. TE tych dwóch po­
w iatach zginęło 13 osób. w t e m  trzech funk ­
cjonarjuszów-, policji. a  liczba rannych .była 
bardzo  znaczna. Oprócz tych dw;óch spraw, 
odbędzie się w  Rzeszowy.' szereg innych 
także na tle tych zajść, mianowicie: dnia 
23,- 21, 26 i 27 b. na. Będą to rozprawy 
w sądzie okręgowym, sąd grodzki zaś roz 
pa trzy  w- tym czasie jedenaście spraw 
mniejszej wagi. ' ,

To jeszcze nie wszystko, bo dnia 17-go 
b. m. w  sadzie apelacyjnym  -w Krakowie 
odbędzie się rozprawa o zajścia w G rybo­
wie. a dnia 20 b. m, o zajścia w pow. lima­
nowskim. Będą to rozpraw y odwoławcze od 
wyroku sądu okręgowego w Nowym dąezu.

Trasa  sanacyjna, z której czerpiemy te 
szczegóły, przypisuje owe liczne .zajścia ag i­
tacji S tronnic tw a Ludowego, k tórą  n a s tę p ­
nie w ykorzysta ły  żywioły komunistyczne. 
Jeżeli - naw et jes t’ t a k  w  izcczywistosCi. 
a  ąaod toin względem istnieją, jak  wiadomo, 
duże wątpliwości, któro z pewnością znajdą 
swój wyra-z podczas rozpraw sądowych, to 
jednak  musi uderzać  mnogość tych zajść 
i ła twość, z jak ą  zostały wywoływane. Już 
to jedno, g dyby  'nie było naw et innych 
przyczyn, w ystarcza, aby na sprawę tych 
zajść spojrzeć z głębszego nieco' s tanow i­
ska. a nie. upraszczać jej do ostatecznych 
granic. Nawet najintensywniejsza agitacja, 
nie odniesie sku tku , jeżeli nic znajdzie o d ­
powiedniego podłoża. A. D

Rzeszów, 9. 10. (PAT.).' Dnia. 9-go bm. 
w sądzie okręgowym w Rzeszowie równo­
cześnie, w dwu kompletach sędziowskich 
rozpoczęła sio rozprawa o zajścia chłopskie, 
jakie m iały  miejsce w czerwcu hr. w kilku 
wsiach powiatów rzeszowskiego i łańcuc­
kiego.

Pierwszy komplet sędziowski w skła­
dzie wiceprezesa Dr Byszewskiego, sędzie­
go Dr Gronowskiego i Dr Zalipskiego roz­
patru je  sprawę Antoniego Urbana i 49 to­
warzyszy o

zajścia w Grodzisku, Giedlarowej, 
Brzozie Królewskiej, Dzierżawicach i Bu­

dach Łańcuckich.
18-tu oskarżonych z tej g rupy odpowiada 
z aresztu. Oskarża prokurator  Szopienice, 
broni Dr Gzamek i poseł Dr Zieliński, r 

Drugi komplet, sędziowski w składzie 
przewodniczącego sędziego Góreckiego. Dr 
Konopki i Dr Jan ick iego  rozpatruje sprawę

r r „JA
zajsc w W ólce i Lukawcu.

Oskarża, podprokura to r  Pa ttek . Sprawą ta  
obejmuje dwa akty oskarżenia, jeden .prze­
ciwko .Andrzejowi Kokoszce i 37 tow arzy­
szom o zajścia w Wólce pod Lasami oraz 
drugi przeciwko W ładysławowi Pasierbowi 
i 16 towarzyszom o zajścia, w Lukawcu. 
Niek tórzy  podsądni objęci są jednym i d ru ­
gim aktem  oskarżenia. 13 osób odpowiada 
z aresztu. Po rozpoczęciu rozprawy w obu 
kom pletach sędziowskich obrona zgłosiła 
wnioski o wykluczenie sędziów. T\ pierw­
szym komplecie obrona żądała wykluczenia 
sędziego Dr Zalipskiego, jako  pochodzącego 
z innego, mianowicie krakowskiego okręgu

sądowego. Po wysłuchaniu repliki p rokura­
tora, k tó ry  wypowiedział się przeciwko 
wnioskowi obrony, sąd udał się na naradę, 
a po powrocie przewodniczący ogłosił, że 
wnioski obrony zc-stały uchylone.

Następnie przewodniczący odebrał ge­
neralia od oskarżonych, poczerń sąd przy­
stąpił do odczytyw ania  a k tu  oskarżenia.

TT drugim komplecie sędziowskim po 
sprawdzeniu przez przewodniczącego obec- 

i ności oskarżonych obrona zgłosiła wniosek' 
j o wyłączenie z rozprawy sędziego M. Ja­

nickiego. jak bowiem doniosła prasa, sędzia 
I Janicki jest zastępcą komendanta okręgu 
j Związku strzeleckiego w Krakowie. Wedle 
słów obrony zaś Strzelec" jest organizacją 

! polityczną i między oskarżonymi znajduje 
się Kokoszka, k tó ry  był w Wólce kom en­
dantem ,.>trzclca“ . Tu zatem zachodzi oso­
bisty  stosunek między kom endantem  Strzel­
ca miejscowym a kom endantem  Strzelca, 
w Krakowie. Przeciwko wnioskowi obrony 
wystąpił p rokura to r  Pattek, k tó ry  cytując 
postanowienia K onstytucji i a r ty k u ły  us ta ­
wy o ustroju sądów wnosi o przejście.' do 
porządku dziennego nad wnioskiem obrony. 
Przewodniczący zarządził 30-min. przerwę, 
poczem ogłosił decyzję trybunału , nie 
uwzględniającą wniosków obrony co do 
wyłączenia, sed/iegn Janickiego.

17 POSŁÓW OSKARŻONYCH
Warszawa, 0. 10. (Telof. wl.l Prokuratura 

tur z u recie się do Sejniu z żądaniem wydania 
sadom 17 posłów Stron. Ludowego, m. i. Paca, 
Nerka. Wrony. Kuciaka, Stachnika. Wnlcona, 
.Waszkiewicza, Babskiego. Sawickiego.

A;

Przyjazd min. Tltulescu.
.Kurni niskiego, następnie złożył wizytę n 
Beckowi, pcezem byl przyjęty  na audiencji 
przez Prezydenta  Rzplityj. u k tó rego  pozo­
stał na. śniadaniu. Potem byl przy ję ty  w Bel 
wederzp. złożył wizytę pyemjmowi Jędrze-

W arszawa 9. 10. (Telef. u l  A . Min. T i  ,.Ku«o|-ejskicgo. następnie złożył wizytę min. 
tnlescu przybył do W arszaw y o godzi 12.4u Beckowi, poczem byl 
i był powitany na dworcu kolejowym .przez 
min. Becka, urzędników M. S. 7... posła eze- 
cho-dowąckiego Girso. posłów finlandzkiego 
i łotewskiego, charge dmffaires juaós low au  
-kiego. Min. Titulescu .odjechał do Hotelu

jen ic/.owi. wieczorem by! na obiadzie, w y­
danym pr/cz  min. Becka.

■KCTW

Za iśc ia  w szkołach wyższvcH.

4-5 tygodni potrwa opracowywanie
m otywów wyroku „brzeskiego".

W arszawa 9. 10. (Telef. wł.V Izba karna 
Sądu Najwyższego przystąpiła  do opracowy­
w ania  m otyw ów  w y ro k u ,  odrzucającego 
skargę k a sa c y jn ą  w. procesie brzeskim. Mo­
tyw y będą."ogłoszone. w  .końcu przyszłego 
tygodnia . Przy normalnym trybie, w ykona­
nie wyroków sądowych i akta sprawy brze­
skiej powinny być przekazane prokuraturze 
Sądu Okr. dopiero po opracowaniu m oty­
wów, a przekazywanie aktów odbywa się 
za pośrednictwem Sądu Apelacyjnego, co 
potrwa 4 do 5 tygodni.

TT niedzielę odbyła się na Uniwersytecie 
: Warszawskim inauguracja nowego roku akade- 
imiekiego. Po przemówieniu rektora Pieńkow­
skiego tłumnie - zgromadzona młodzież zaczęła, 
wznosić, okrzyki: ..Niech żyje autonomia!-’,
..Precz 7, żydami!A Manifestowano również' prze 
ciw twórcom nowej ustawy akademickiej.

Na sali.nie.było pocztów sztandarowych kor 
poracyj akademickich. Z wybitniejszych 
które przybyły na tę. uroczystość wymierne na­
leży p. .1. .Tedrzejewicza.’

ZAJŚCIA Z ŻYDAMI.
Warszawa. 9.’ '10. ,'Telof. wł.y Przy i«zpo- 

częciu wykładów w GL Szkole Gosp. Krajowe­
go doszło do zajść ze studentami Żydami, s tu ­
denci zorganizowali samorzutnie wiec w jn ino] 
z sak. podczas którego poruszono najaktualniej­
sze b o l ą c z k i ,  życia' akademickiego. Po wiecu 
wylegitymowano wielu studentów.

"MM*1
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Potyczka przyniosła 324 mili. d .
W arszawa 9. 10. (PAT.). Według mel­

dunków, jakie otrzymał Komisarz general­
ny Pożyczki Narodowej p. minister Starzyń­
ski, subskrybowano na terenie całego pań­
stwa na sumę 324,456.300 zł.

PRZERWANE PRACE GEOLOGICZNE.
W arszaw a 9. 10. .Clelef. wl.i. TT Fan 

stwowym Urzędzie Geplogicznyrn zr- lu'-*"- 
wano 11 pracowników, wyłącznie geolo­
gów. Ilość zatrudnionych obecnie pracowni­
ków In s ty tu tu  wyno-i 11 osób. w. t-m  3 
geologów. Zarządzenie redukcyjne spou o- 
dowal o przerwanie całego szeregu prac 
w -różnych okolicach kraju. f

F r a n c i a  a  W a t v k a n .
Paryż, 9. 10. (TAT.) ,-Le Malin" donosi z 

Watykanu, żc tamtejszo kola miarodajne prze­
widują możliwość nawiazauia w najbliż-zyin 
czasie pcrlraktacyj z rządem framu-kim w »nra 
wie zawarcia konkordatu między Stolicą Apo- 
'toiskn a Francją. Powyższym informacjom 
...Malina" zaprzecza agencja łlayasa. twierdząc, 
żc wiadumuśi i o możliwości nawiązania por- 
traktacyj przez Francjo i Watykan w sptłwia 
konkordatu pozbawione są podstaw.

BERENT PREZESEM AKADEMII 
LITERATURY?

Warszawa. 9. 10. (Telef. wl.). Kandyda­
tem na prezesa Akndemji Literatury ma być 
Wacław Bornit. Akademia ma częściowo 
przejąć agendy obecnego Funduszu Kultury 
Narodowej. Uzlonkowie Akademji sprawować 
będą urzędy honorowo. Bodą im jedynie 
przyznawane diety za udział w posiedzeniach

NIESNASKI TV Z W. ZIEMIAN.
Warszawa. 9. 10. 'Telof. wł.) W o władzach 

.naczelnych Zw. Ziemian do-zlo do poważnego 
rc zdżw joku. skutkiem ktorogo Zarząd Zw. Zic- 
nńsu pc-dal sie do dymisji. Nowy wybór odbę­
dzie sio. niebawem.

K etonic‘\  DAT- TT związku z katastrofa, 
jaka wydarzyła sio w dni fi 4 października na 
kopalni ..Polska11 w Malej Dąbrówce aresz­
towano na polecenie prokuratora sądu okrę 
gowego u Katowicach Romana Nogi i k 
z Małej Dąbrówki, dzierżawcę tej kopalni.
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0 :-*Via»6sczem pi§zq mml.
„Dobrowolna,., subskrypcja".

P. Maliński, emer. w iceprezes Sadu  A pe­
lacyjnego w  'Wilnie, pisze w  „Słowie1' wi- 
leńskiem, że w tych  dniach otrzyma! od 
„Obywatelskiego Kom itetu  Pożyczki N aro ­
dow ej11 wezwanie, by jak  najprędzej ..wy­
wiązał się zo swego obowiązku obyw ate l­
skiego" i podpisał pożyczkę. P. Maliński 
pisze, że pożyczkę podpP at jeszcze przed 
otrzymaniem tego wezwania, a co do tego 
„wezwania", to oświadcza:

„l-o, treść pisma- powyższego wogćle 
nie licuje z zasadą, iż subskrypcja na po­
życzkę narodową ma być dobrowolną i po-

Listy z Ziemi Czerwieńskiej.
(Zjazd T. S. L. w Tarnopolu. — Historja tarnopolskiego Kola T. S. L. — Zasłużeni działa 
'  cze « °woce ich pracy. — Osiabb.rie pracy po wojnie. — Obecny stan).

Tegoroczny Walny Zjazd T. K L .  odbędzie 
do w Tarnopolu w dniach 14 1-1T, października.
Na- wybór miejsca wpłynęła.-ta okoliczność, że 
działalność tarnopolskiego Kola T. S. L. (które
obchodzi obecnie swój -(O-ldiii jubileusz) to naj 
cldiioniej.-za ka.rta w  dziejach rej in-uytnojj..

Niema' potrzeby przypominać ^polcczemtwu 
polskiemu roli. jaku odegrało Towarzystwo 
Szkoły J.udowej w zaborze austriackim w [ga­
ry nad Zjednoczeniem ludu polskiego z.PuLką. 
idea powvtaki w .Krakowe w r..dkiik ' najbuj­
niej rozkwitła w Ualopolsce Wschodniej. gdzi”

ca. ustaje, majątek J owarzy-Mwa niszczeje. Po 
wojnie też nieodraz.u zabrano się do wznowie­
nia infeihsyw.niej.szej działalności. Niektórzy z 
dawnych pracowników przeszli do innych dzie­
dzin pracy i <lo innych ziem polskMi (np: Sro­
kowski. /amurski , inni. sadzili, żc rola ich sit' 
skończyła z chwilą niepodległości, myślano, że 
aceudy ich przejmie na fiohic państwo. Ody 
zluwzt'ina .prysły, gdy okazało sic. że w nowo- 
e/tisnc-m paustwie zawsze jeszcze ogromna cizie 
dżina pracy spoleezno-narodowej pozostawioną

być musi wysiłkom samego społeczeństwa, na­
deszły znowu tarcia partyjnę„i rozpoczęła się 
walka o wpływy na lud. Zwyciężyli przy po­
parciu czynników rządowych ci. co sądzą, że 
do nich teraz rząd dusz należy. To zniechęciło 
wiciu z pośród starych działaczy do instytucji, 
która zaczyna nabierać zwolna posmaku poli­
tycznego. Zamiast zgodnej, harmonijnej pracy 
coraz częściej słyszy się o walce podjazdowej 
jednego .działacza przeciwko drugiemu, o wal­
ce poszczególnych kół z Zarządem okręgowym, 
o walce okręgów z Zarządem- głównym. -Tar­
cia te prawdopodobnie odbiją się echem i na 
obecnym zjeździć. A przecież elementarz jest 
jeden i jedną jest Polska!

Tarnopol. Fr. Bł.1

za przypomnieniem przeto i to jaknajzwięź-; zwłaszcza Kolo tarnopolskie dokazało rzeczy "  
lejszem, teimiiiu subskrypcji wszelkie -iniie niezwykłych. Nigdzie na ziemiach polskich -kul 
uwagi są zbędne. 2 -0  nikt- nie upoważnił i ' na praca społeczna- nie wydala t a k  olRt-ko 
nie mógł upoważnić panów podpisanych pmlj plony w stosunkowo tak -krótkim - czas ie ,  hik 
pomienionem pismem do pouczania mnie o ; praca tarnopolskiego Kola T. S. L, na Podolu

giilicyjskiom. Przyczyną, tego-.., były potrzeby 
miejscowe, metoda pracy, jakiej sic •chwycono 
i ludzie, którzy tej pracy się podjęli. W dniach 
uroczystych dla zasłużonej instytucji godzi sic 
przypomnieć, w krótkich slow .■ ićii~ co zdziaki.no 
i kto działał na polu. odrodzruia.-nąrpdpwego

obowiązku obywatelskim".

Kryzys nauki.
N a pytanie, jak  się kasowanie  k a te d r

odbije n a  politechnice warszawskiej, prof 
L e o n . Staniewicz, dwukrotny rektor tej u- 
czelni, — odpowiedział przedstawicielom 
„ABC11:

„Bady wydziałowe ‘ są- zupełnie nieprzy­
gotowane do tej luki. Zniesiono np-. niektó­
re katedry podstawowe, bez których, zgo­
dnie z opinją wydziałów, nie można prowa­
dzić prawidłowego nauczania. Proszę

na ziemi podolskiej.
Kolo" tarnopolskie "powstało' w r.” 159:}. Za­

stało niwę zacliwawzoną, leżącą ngerotn. bila 
p o tk a  z dnia,tna;'dzień topniała. Trzeba "było 
nie tylko pracowić dla 'przyszłości, kilo i odra­
biać błędy przeszłości. A szło tu o. niemała

/
W Hiszpanii oczekiwanie.
' : * (Korespondencjawłasna).-- i i '  W .»U

.Madryt, w październiku, iluzji i Estramadurze w olbrzymich ilościach, 
M adn t jest jedną z najdziwniejszych stolic stanowią jeden z głównych artykułów ekspor- 

huropy — najdziwaczniejszą może, jeśli cnodzi In zagranicznego republiki. tak samo jak przod- 
o [lolożenic. Żadna stolica państwa europejskie- (cm monarchji. Eksportowi pomarańcz zadała 
go nie jest geograficznie tak upośledzona, jak dotkliwy cios polityka celna- większości państw 
Molica Hiszpanii. Jedynynl może motywem dc- europejskich, a w pierwszym rzędzie Anglji, 
cydtijącyin o odbiory,o Madrytu kim stolicy iw-1 która- pod naciskiem Dominjów wprowadziła ta- 
lo jego centralne położenie w środku pólwys-l ;. , clerencyjmó dla m-mbiktów importowa- • 
pn; ale tylko to, bo wszystkie inne czynniki nyeh z państw obcych. Tak więc pomarańcze 
przemawiały raczej przeciwko temu. Wzniesiony idą teraz do Anglji ealemi okrętami z Austra- 
r,a (iOO m. nad poziomem morza, zdała- od je- Iji południowej, która stała się wielkim produ- 
~’or i lasów, otoczony zewsząd kamienistym, centem tych owoców. W Hiszpanii lament: gó-

magazyny w 
gniją i psują

T

pustym stepem posialda Madryt najgorszy w Eu- ry pomarańcz zalegają składy i 
ropie klimat: w locie żar Sahary uniemożliwia Barcelonie. Maladze, Walencji, i

Proszę sobie: rzecz, to o ogromną wyspę polską, wynoszącą d  
np. wyobrazić nauczanie na wydziale Inży- nieomal 200 tysięcy dusz. ITerwszc lata istnie- i Pl 
nierji Lądowej bez wykładów o wytrzyma- raia Kola nie . są bogate w plony; trzeba było
lości tworzyw. Jakże można bez znajomości i bowiem dopiero szukać metod pracy, łamać życie za dnia, w zimie dotkliwe mrozy i wście- się, a  wysłać ich niema gdzie, bo wszystkie
tego budować np. mosty? Albo istniejąca | zapory nieufności ludu do inteligencji, a wr.?sz kle zawieruchy. bramy są zamknięte.
na" całym świecie na wszystkich wydziałachj.eie zbierać i.-szkolić pracowników, w - r .  1899 1 A jednak w ciągu ostatnich pirlnaMu lat To jedno, a  drugą bolączką jest kwestja 
elektrycznych katedra Elektrotechniki teore powstają pierwsze cztery czytelnię włoś, ń  ń-j Madryt zwiększył liczbę swoich mieszkańców o rolna w Andaluzji, gdzio przeprowadzona czę-

" tycznej, która istnieje nadal we Lwowie, na-jskie, w r. 1900 dalszych siedem, w r. 1902 jest 400.000 głów. Je s t  to dzisiaj współczesne, dc- ś: ci owo reforma rolna dała wprawdzie pewno
zy,vrua kim Elektrotechniką ogólną... | już ich 40. -Pierwszymi pracownikami na tym

Te wykłady muszą się odbywać, a. niewia terenie są Witold Ostrowski, Jan  Zamorski, 
domo wcalę, czy będą kredyty. | Wonanty Fercnz.

Trudno też powiedzieć, jak będą mogłyj W r. 1903 prezesem tarnopolskiego Kola 
pracować trzy wydziały złączone w jeden. j T .  s . L. zostaje Stanisław Srokowski, człowiek 
Chyba chęć ..oszczędności’1 — jeden dzie-: o szerokim horyzoncie myślowym, wiclkiem 
ka-n za-mia-st trzech. Ten wydział będzie pe -j sercu i potężnej woli. "Około niego grupuje się 
wnego rodzaju unikatem, jako liczący 1600 szereg pracowników z e ' wszystkich sfer-i za- 
sluchaczów, co stanowi niespotykane obcią- wodów. Ich pracy zawdzięcza się,'1'że w -tym  
żenie w szkole politechnicznej. samym roku jest już 9 szkółek - - wiejskich.

Rezultat ogólny jest ten, że niektórych szkoła d l a : dorosłych analfabetów. 68 czytelń, 
wykładów wogóle rozpocząć nie będzie( kursy śpiewu itd. Po dziesięciu latach .-pracy

liczba czytelń dochodzi do'160. .Powstają nadto: 
Domy ludowe, szkoły handlowe. Bursa-wło­
ściańska T. ,S. L. Bibljoteka publiezma w Tar­
nopolu, Muzeum podolskie, Sominarjum nau­
czycielskie.

Praca przybiera rozmach ogromny. Nic 
ogranicza się do pracy czysto oświatowej, lecz 
obejmuje całokształt wychowania obywatelskie 
go, T. S. Ł. bowiem inicjuje, pomaga w zalkła 
daniu, a potem współpracuje z takiemi orga­
nizacjami jak: Kasy Raiffeisersay włościańskie 
Gniazda sokole, Drużyny Bartoszowe, Drużyny 
Strzeleckie. T. S. L. doprowadza, do tego, że 
wśród doniedaw-na nieuświadomionej masy wio 

ale m- ściańsklej zjawiają się chłopi fundatorowie Do­
mów ludowych, chłopi opiekunowie bursy, -Mu­
zeum. Do najznakomitszych działaczy-chłopów 
należeli: Janko Biłous i poeta ludowy Jan Pół­
torak. '

Wojna przerywa ten wysiłek twórczy. Pra-

niożna“.
Do szeregu różnych k ryzysów  przybę­

dzie w  Polsce jeszcze jeden: —  n ieznany 
gdzieindziej —  k ryzys  nauki.

Triumf sprawiedliwości.
„Słowo Polslcio11 kom entu je  w yroki są­

dowe w  Sanoku i Samborze zapadłe. U wa­
ża  je za ..lek m oralny11.

/  „Cześć i cliwała — pisze — tym, co zaa- 
.plikować go mieli odwagę, nie zważając na 
żadne względy. Nie „kryjąc” i nie osłania­
jąc nikogo, żadnych czynników, administra­
cyjnych nawet, nie zamilczając błędów.

Sanok i Sambor, to dwa straszliwe, 
kie, pouczające widowiska!... Widowiska. 

,? zbrodni i szału, alo zarazem prawości wiel­
kiej tych, co nie zawahali się zademonstro­
wać jak najszczerzej "wszystkiego tego na­
wet co gdzieindziej ukrywanoby zapewne 

'« wstydliwie. — W Polsce się nie ukrywa
nic — rzec diziś możemy z dumą, przypisu­
jąc  to zarówno kierowniczym wytycznym 

■y naszej polityki wewnętrznej, jak i nieskazi­
telnym organom sądownictwa i administra­
cji miejscowej, 
złe, tępi je i niszczy, odsłaniając je tez  ża- 

. dnej fałszywej ✓politycznej ..dyskrecji1’... 
Winnych wskazuje sic palcem, nie licząc się 
z tero, czem są lub byli... I czyny ich kwa­
lifikuje się, nie szukając żadnych wykrę­
tów...’1.

~  •B y libyśm y  najzupełniej szczęśliwi, g d y ­
b y  nareszcie w ykry to  i u karano  różnych 
..nieznanych spraw ców 11 zbrodni 7. ostatnich 
pani lat.
Zdenerwowanie „Nowego Dziensika".

W  ostatnim numerze ..Myśli N arodow ej1- 
p. Pieńkowski napisał, żc żydowski pisarz 
p. B randstiittor (zinany z polemiki o Mickie­
wiczu). przed paroma la ty  chciał przejść na 
katolicyzm i chodził n!i zebrania pcwnego 
kolka religijnego: nagle jednak  porzucił ten

- zamiar N ow y Dziennik11 powtarza, te
wiadomość p. t. ..Nioedychany (!) zarzut11 i 
dodaje uwago:

..Rozumiemy dobrze i zdajemy sobie 
■sprawo, że pisze te słowa zawodowy żydo-. 
żcrca, który dla zohydzenia żyd os twa nieraz 1 
nie cofał się nawet przed podium' oszczer­
stwem. Niewątpliwie jednak p. Brandstaet­
ter sprawę wyjaśni i to w drodze procesu 
sądowego”.
T a k  n a  redakcje ..Nowego Dziennika1’ 

podziałała- wiadomość, że p. B randsta t te r  
miał ..zamiar11 ( ! ) 'p rze jśc ia  na  katolicyzm. 
Ozv nie znamienne?

ganckie miasto, z picknemi dzielnicami, z dra- obszary chłopom, okroiła wielkie lat.yfundja 
paCZami chmur, z wspaniałym placem Pucrta feudalne, lecz t ra k  środków finansowych nio 
dcl doi. z którego wybiega dziesięć wielkich pozwala nowym właścicielom gruntów prowa- 
arteryj ulicznych, tętniących życiem, jak*Cal!e dzić należytej gospodarki i uprawiać ziemię 
'Mayor, Calle de Alcala. Kawiarnie pulsują tu jak należy, aby móc wyżywić siebie i rodzinę, 
życiem i gwarem w godzinach wieczornych, Stąd ciągle kwasy, niepokoje i rozruchy na po- 
światła neonowe błyszczą na wszystkich dzie- hidniu. Stąd też w  kraju przeważnie .rolniczym 
się-ciu rogach, niczem w Paryżu czy Londynie, refleksy tego niezadowolenia odbijają sio we 

Pomimo wszystko, pomimo usunięcia mo- wszystkich innych środowiskach, znajdują.swa 
narchji i tylu zmian, jakie wprowadzono, Hisz- echo w miastach, w osadach, wśród robotni- 
panja jest wciąż niezadowolona, — radość i za- kćw, górników etc.
dowolenie z wprowadzenia republiki w ystyg ły '"  Piękną jest krainą Tliszpanja, rajem ziem- 
i . wyparowały. Głównie podłożem tego niezado-, >';im są jej różne za,kątki, polnym radości ż,v- 
wolenia są nietyle kwest je polityczne, ile sytua-., cia jej lud — ale kryzys ciąży nad wszystkicm 
cja i sprawy gospodarcze. Niepoślednią rolo) i tutaj, gdyż macki jego sięgają nawet, z dale- 
odgrywa tu pomarańcza. Pomarańcze hodowanej k i ej północy i tutaj do kraju słońca, kwiatów 
w południowej Hi szpan ji, a zwłaszcza w Anda-li owoców. E. R.

i-

i i
Pomarańcze, czy polityka?

Sanacyjna- a jencja  ..Iskra11 rozdmuchuje 
W Polsce naprawia się znaczenie rozmów p. min. B ecka w  Gene­

w ie 'z  włoskim wieemin. Aloisim. Rozmowy 
te —  zapewnia ..Tskra11 —

..usunęły wszelkie niodomówienia, jakie w 
ostatnich czasach dały się zauważyć we 
wzajemnych stosunkach, obu państw11."" 
„K urjer  W nrszawski'1 zaznacza, że .te  

słowa, n ikogo 'w P o lsce .n ie .p rzekonały .  Dla 
usunięcia tych  „niedomótwień11 trzeba  „zu­
pełnego przew rotu  we włoskiej polityce za-
 ‘ *   „o rr r, A uniitp]'muń." CIP -nim ^granicznej, na to  zaś zupełnie sic nie za 
nosi11. Ta bowiem walcząc z Małą E n teu tą ,  
nie oszczędza — Eolski.

..Takie — pisze „Kurjer W a m .” — od­
powiedzialne pisma, jak ..Popolo rTItalia11, 
lub'. ..Regime Fasc-ista” nie krępują się w 
krytykowaniu stosunków wewnętrznych Po! 
ski, przy czem idzie im głównie o to. że ma­
my za dttżo w Polsce Ukraińców. Białoru- 
'sinów i Niemców. Kiedyindziej mówj sic 
rani wiele o t. zw: milita-ryżmie polskim,..ja­
koby zagrażającym sąsiadom naszym. ..Ba­
lia Giovane“ bierze w obronę Litwę

Min. Titulescu w Warszawie.
W izy ta  rum uńskiego ministra sipraw za­

granicznych w  W arszaw ie  będzie dalszym 
etapom  polepszania się s tosunków  polsko- 
rum uńskich. k tó re  n ieco się oziębiły w r. 
1932, g d y  Polska, zatwarla sama, nic czeka­
jąc  n a  R um unię ,  paikt n ieagresji  z Sowieta­
mi. Ale to  już je s t  daleko poza  nami. R u m u ­
ni zrozumieli, że trzeba dążyć do naw iąza ­
nia  norm alnych  s tosunków  z R osją  i że mo­
żn a  to  czynić, nie poruszając drażliwej k.we- 
stji Bcs-sarabji. 3 lipca bież. roku  podpisano 
w  Londynie  konwencję , w  k tó re j  an i So- 
w ie ty  nie w yrzek ły  się swych p re tensy j do 
Bessarabji, ani R um un ja  nie pozwoliła kw e  
st-jonować smycli granic, a  mimo to t a  k o n ­
wencja  uzn an a  została  za- k ro k  naprzód na  
drodze do uspokojen ia  świata.

Dziś -więc P o lsk a  i  Rnmumja zajmują 
znowu podobne stanowisko wobec Rosji. 
Oba p ań s tw a  są ze swym wschodnim sąsia­
dem związane p ak tam i o nieagresji. R um u­
n ia  jeszcze coprawda nie naw iązała  s tosun­
k ó w  dyplom atycznych z R osją , ale i to pe­
wnie nastąp i,  a  jeśli się w s trzy m a  od ta k E j  
se-udec-zności, jak ą  okazują  Sowietom nie­
k tó re  pisma sanacyjne, to nic n a  tern m e 
straci. Zgoda zgodą, ale poco odrazu ^chwa­
lić w ynik i  wewnętrznej gospodarki Kremla 
i m arzyć o w spó łp racy  ku ltu ra lne j?

Z w izyta  min. Titulescu zbiega się w i ­
zyta. j a k ą  złoży w  Bukareszcie polskie lo t­
nictwo. 42 sam olo ty  polecą z Polski, do Ru- 
nnmji. b y  zamanifestować, że sojusz w o j­
uj owv polsko-mmuński. trwa, nadal.

Min. Titulescu u w ażany  b y ł  z<a. przeci­
wnika nakf6w  z Rosja. Zdaje się. żc n iesłu ­
sznie. T itulescu chciał zgody- z Rosją, ale 
.walczył z takiemi próbami układów , które- 
bv  m ogło  wywołać wątpliwości co do nie-
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Polakami, n Virginio Gavćla, głośny-.-publi­
cysta włoski, zbliżony jakuajsciślej -do ■ mi-1 lyTriiszalności wschodniej ranicy Rum unn.
nisterju-m spraw zagranicznych, z ironją po-,j j e g o  stanowisko podzielała większość opi- 
wtarza za Niemcami bezmyślne powiedzenie| nji -rumuńskiej i d latego min. Titulcfić.u za- 
o ..wasalach Francji”. j Dl tnicjscc tych. k tó rzy  stosowali inną  tak-

Na-loży zatem przypuszczać, ż c  rozmowy. t vke. Odniósł zwycięstwo i został ministrem 
p. Becka z baronem Aloisim dotyczyły ra-j spraw  ■zagranicznych. F ak t .  że właśnie jego 
czej łatwiejszych tematów, jak np.iżćvfozu noćlpis widnieje pod konweucjaj z Rosją, na- 
pomarańczy i wywozu .węgła i dlatego tak ,1-ijo te j  konwencji tcui większą wartość, 
zaróżowiły informacje „łskiy’1. Min." Titu lescu jest  uważany  w swej ojczy­

źnie za na jw ybitn iejszego dyplomatę. Był 
w zyw any  n a  stanowisko m inistra  spraw za- 
granilcznych w  najtrudniejszych chwilach. 
Wolno przypuszczać, że będzie odgryw ał 
w  polityce rum uńskiej najwybitniejszą* rolę 
stale bez względu na  to, jak i  będzie skład, 
rządu. W arto  Wż przypomnieć, żo Zgroma­
dzenie Ligi N arodów  dwa razy  powoływało 
min. T itu lescu  n a  przewodniczącego.

Min. Titu lescu reprezentuje n ietylko Ru- 
mnnję. ale —  dc  pewnego stopnia" — i Ma­
łą  Ententę . W raca  z Genewy, lecz przedtem 
•był w  Sinaja- na  konferencji Małej T n ten ty ,  
k tó ra  coraz bardziej zespala się, uzgadnia­
jąc  sw ą politykę  n ie ty lko  zagraniczną, lecz 
także  gospodarczą. Otóż by łoby  bardzo d o ­
brze, g d y b y  pobyt, min. T itulescu w  "War­
szawie przyczynił się także dc zacieśnienia 
stosunków  Polski z Małą E n ten tą .  .Tak wie­
my, nasze stosunki z każdem  państwem, 
tw orzących Małą En ten tę ,  są bardizo dobre, 
ale  nie zaszkodziłoby jeszcze wyraźniej za­
manifestować, że dążenia  Polski i Małej E m  
tfwrl v  jako  całości idą  w  tym  sam ym  kie­
runku. zarówno w  sprawie rozbrojenia, jak  
t s to sunku  do N iem iec .i  Rosji.

Titulescu jest" dyplom ata bardzo  ruchli­
wym i przedsiębiorczym. E pewnością nie 
bez jego w iedzy powstał p lan  wciągnięcia 
Bułgarji do Małej Enten ty . .Tęgo roranowy 
w  W arszawie dotyczyć będą  m iędzy innemi 
właśnie tych przygotowywanych' projek tów  
..paktu Morza Czarnego11 i „Locarna bałkań' 
skiego11.
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J l a  ziewniaefk tRzpH tef-
Ratujmy polskie szkolnictwo prywatne

w Czechosłowacji.
Cale polskie szkolnictwo pry w atn e  n a  

blasku czechosłowackim i  Morawach u t rz y ­
m yw ane jes t  przez Macierz Szkolną, Pochła­
nia to dnżc sum y pieniężne, lecz dzięki 
ofiarności polskiego społeczeństwa w  Cze­
chosłowacji. budżet Macierzy był stałe zró­
wnoważony. Obecnie jednak , gdy  tysiące 
robotników i górników poiskieh na Śląsku 
czechosłowackim pozbawionych zostało pra- 
< y, finanse Macierzy znacznie sio pogorszy­
ły. Skutkiem  tego t gimnazjum w Orłowci, 
7 szkół w ydziałowych, 11 szkół powszech­
nych, 55 ochronek i przedszkoli, 5 burs, 2 
sr.koły zawodowe żeńskie i 1 kurs Hebla- 
nck, skazanych zostało na zagładę. Społe­
czeństwo polskie nie może dopuścić do te ­
go. aby  przeszło 14.000 dzieci polskich 
w Czechosłowacji, narażonych było na wy­
narodowienie. Cale społeczeństwo polskie 
musi przyjść Macierzy Szkolnej z w y da tną  
pomocą finansową.

W  dniu 1 grudnia  19.3.3 roku organizo­
wana jest na terenie całej Palski zbiórka 
na rzecz Macierzy. Ka.żd'- obywatel polski 
powinien uważać za swój św irtv obowią­
zek poparcia tej akcii. a zrobić to może 
przez nabycie cegiełki.

Zjazd księży moderatorów
Soclalicyj Mariańskich z całej Polski

Z początkiem stycznia 1931 roku odbędzie 
się w Warszawie pod protaktorntem ks. kardy 
ruda Rakowskiego dwndnirvv zjazd księży mo 
dera torów. Program zjazdu obejmie najaktual­
niejsze zagadnienia życia todalicyjnego i jego 
stosunku do obecnych potrzeb polskiego j kuto 
lickiego społeczeństwa, które w szeregu r.Tera. 
fów przedstawią nairwybitui.jm znawcy ruchu 
eodalieyjnego. Jakkolwiek zjazd wyszedł z ini­
cjatywy księży moderatorów i zasadniczo dla 
nich przeznaczony, jednakowoż mogą, w nim 
wziąć udział wszyscy kapłani, którzy pragną 
zaznajomić cię bliżej z ńbut sodali/yjną. Komi­
tet, przygotowujący zjazd, pod przewodnic­
twem ks. dra Vf. Roslkow-ckiego zabiega o za­
bezpieczenie dla księży uczestników możhwie 
tanich a. odpowiednich pompszczcii : utrzyma­
nia podczas zjazdu. Zgłoszenia na zjazd można 
kierować pod adresem: k dr. \Y. Rostkows-ki 
Warszawa. Dziekanja 4. albo k.-. R. Mu5 kala 
7. J. Kraków, Mały Rynek ś. (KAP;.

i

ZASCUP N A T Y C H M IA S T
Los Lof@rjS Pań s tw ow e j
w najszczęśliw szej kolekturze

BRACIA SAFIER
K r a k ó w ,  f g y n e k  G ł .  6

a m i e s *  wygrab

2 M ILIONY ZŁOTYCH!
C iągn ien ie  I-ej RSasy ju t  10 bm .

Ceny losów:
U  złotych 10, V3 złotych 20, i/t złotych 40.
Losy w ysyła się za uprzednią opłata przypadające'! pale ły  Łoje i 
na konto cze to  w e P. K. O. Nr. 4 0 9 , 1 1 7  bib przekazem  pocztow

X  € a . i e $ o  ś w i a t a .
Wyludnianie się Francji.

Depopulacja Francji przybiera znowu nie­
pokojące rozmiary. Zaczyna sie okres, w któ­
rym zmniejszona liczba urodzeń podczas wojny 
pociąga za sobą zkołei zmniejszenie się liczby 
małżeństwa i urodzin. Jeżeli się weźmie [roi 
uwago nudy przyrost ludności, to możliwo jest, 
że liczba zgonów przewyższy od 150 do 200.000 
liczbę urodzeń. W ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy r. b. liczba urodzeń spadla, w porówna­
niu z takim samym okresem roku ub. o 14,550.

Uszkodzenie pomnika Brianda.
IV Trebcrdain poważnie uszkodzono wznie* 

sumy niedawno pomnik Brianda. Nie wy kryci 
sprawcy zamalowali smolą kuty w marmurze 
portret Brianda oraz inne szczegóły rzeźb". — 
Według opinji rzeczoznawców, będzie niezwy- 

sienie nowych budynków, w tern 71 mieszkał-' kle trudno dokonać1 restauracji zniszczonego
nych i 2 przemysłowych. Prace około wykoń- dzieła. ..Fcdio do Paris” przypomina, iż twórca

kiego w Gdyni —  p o ło w y  ryb na wodach poI-ic/en ' a cIv,orca kolejowego w porcie prowadzo- pomnika rzeźbiarz Beaufiis otizymał wjple ano-
skiego Bałtyku w sierpniu r.” 1933 wyrażają sio 110 z cal.vra wysiłkiem pod kier. inż. Toma- minowych zapowiedzi, że dzieło jego zostania

zniszczone.

4

Z G d y n i  I wybrzeża.
POLÓW RYB MORSKICH W SIERPNIU.

Według danych Morskiego Urzędu Rybac- ’

pniu .. _ .................. ..
liczbą 185.350 kilogramów, wartości 99.266W  ■ « ‘" ‘' kieg°- Je5‘ to potężny gmach, wznoszący, 
tych. Sierpień, z powodu bur/,, uniemożliwiają- naf  ̂ f'ani>"1 brzegiem, do którego zawijać) 
cych wyjazdy kutrów rybackich na morze, przv - wszystkie wielkie okręty pasażerskie, oo-j 
niósł plon mały. Większą część połowów, bo dworzec spełniać będzie zadanie tranzjto
blisko 91.560 klg. sprzedano — jak zwykle do- we. a pasażerowie podwożeni będą pociągana

Samochód wpadł w tłum
o pr/y zmianie warty przed Buckingham.

Podczas słynnej zmiany warty przed pała­
cem Buckingham, w którym mieszka król ans 
gielski zdarzył się w tych dniach fatalny wy-t 
padek samochodowy. Przejeżdżający z wielką

wartości około 600 złotych.

POSTĘP TECHNIKI RYBACKIEJ.

Król. Huta będzie połączona z Chorzowem n^kiego ^  Jastan
kler., od Wielkiejwsi do granicy pruskiej

.Tuż w najbliższej przyszłości Chorzów ‘ - - ■*
zostanie połączony z Królewska H utą .  Oho- 
rzowianic dążą, by  wspólna ta- wielka gmina 
mieiska. o trzym ała  nazwę ,,Chorzow“ lub 
„Wielki Chorzów“ . Niezależnie od tego 
istnieje dążenie do zmiany nazw y ..Królew­
ska  H u ta “ . Xioktórzv projektują  nazwę 
,.Hutnicc“ . inni zaś AHutniskoT

Jan Parandowski prezesem Pen-klubu.
Prezesem polskiego PEN klubu wybrany zo 

stał jednomyślnie Jan Parandowski, wicepreze­
sami wybrani zostali ponownie Juijusz Kaden 
Bandrowski i Kazimierz Wierzyński.

Pierwsze posiedzenia komisji Parku 
Pienińskiego.

W tych dniach odbyły uę w Krościenku 
mad Dunajcem dwudniowe obrady pró&kisj Ko­
misji pogranicznego Partku Narodowego w Pie­
ninach. Obradom przewodniczył b. wiceminister 
rolnictwa, W. Leśniewski, uczestniczyli w nich 
członkowie Komisji: pTof. dr. W. Szuter, dr. W.
Goeitei i dr. J. Smoleński, ponadto pzeikiawi- 
de le  Zakładu Doświadczalnego Lam' v Państwo 
wycb w Warszawie, Dyrekcji Lw cv.-kiej La­
sów Państwowych oraz Pot. Tow. Tatrzańskie 
go. Komisja opracowała szczegółowy program 
urządzenia Pienińskiego Parku Narodowego, 
prac naukowych i gospodarki turystycznej na 
jego obszarze, oraz przygUowałn malerjał na 
wspólne posiedzenie polskiej ; czco.o i-Jowackiej 
Komisy j pogranicznych Parków .'śr odowych 
w Pieninach, które odbędzie się w mc iiugim 
czasie.

Sprawa uzbrojeni* policji państwowej.
W związku z przydział-m pochewek «b; p;t.

łeczek gumowych dla. firrk^jonarju-zy policji 
państwowej! komendant główny 1. L . zarzą­
dził, aby policjanci, pełniący służbą z krótką 
bronią palną, nosili zamiast bagnetów pałeczki 
z pochewkami. Bagnety powinni no. ic policjan 
ci poza służbą, oraz w wypa ikach >i izby z dlu 
gą. bronią palną.

tąd — do Gdańska, w miejscowościach wyhrze- ko,;'-i- wprost pod gmach, skąd bezpośrednio 
ża polskiego spizedano w stanie surowym ^ nadać  będą na okręty, albo z okrętów nrla- 
78.790 kg., oraz do wędzarń nad polskim Bał- " ;u” ^  ĉ ° n,>ejsc swego przeznaczenia. — ̂ ..................
tykiem 12.000 klg. Przerażająco wielka ilość Dbok dworca wznoszony jest przez inz. Lnge-: szybkością samochód nie zdążył w porę skręcić 
ryb naszych, sprzedawanych do Gdańska, do- 1' jy, J” dakóbowicza potężny gmach jow, żegk w t,ok i hamując nagle wyślizgnął się i wpa3l 
wodzi, że w Polsce ta gałąź gospodarki jest 1 Dansp. „Marta", w gmachu tym mieście i w obserwujący zmianę warty. Powstał
najzupełniej niedocenianą, a stąd skutek taki, będzie także „Aukcja owocowa’ . Ê rzy w.-ieikI popłoch i krzyk. Muzyka przestała -rać. 
że ryby polskie, owędzone w Gdańsku, sprzeda- uk świętojańskiej obok kościoła rozpoczęto bu j Wypadek pociągnął za sobą. ofiary, przyczem 
wane są na rynku polskim po cenach wygóro. óowę 2 wielkich gmachów, przeznaczonych na dwie osoby zostały zabite, a 7 rannych, 
wanych. Z ogólnej liczby, podanej wyżej, naj- mieszkania^ i pomieszczenia dla firm ^handle- ( Król Jerzy, przypatrujący się z okien pa- 
więcej złowili rybacy z Gdyni, bo 76.000 k 'g , ">ch Mrej>ka spółka akcyjna T-wo Ludowy, j.l(.u zmianie warty, widząc katastrofę wysłał 
z Helu — 59.340 klg., z miejscowości półwyspu Osiedli w Gdyni rozpoczęła już parcelację i ^  adjutanla, abv dowiedzieć sie dokładnie

22.890 budowę obszarów dawnej domeny państw. Re- szczegółach wypadku.helskiego oij, Jastarni do TVie1kiejwsi . . . .  .
  dlown, położonej tuż przy mieście. Redłowo be-

4.470 kle:.,11 oraz 'rvbacv z nad Zatoki Puckiej (h-'« w niedalekiej przyszłości najpiękniejszą 
na przestrzeni do Gdyni — 22.590 klg. Według dzielnicą Wielkiej Gdyni, bowiem staną tam 
jakości przypada na fladry 117.210 klg., mictu- estetyczne wille, otoczone pięknym la-^em. z wi­
sy, albo kwapy 28.010 klg., dorsze 19.350 k lg . , |flok!r>m z wysokich wzgórz na morze. ^
węgorze 13.(80 kle*., śledzie 2.660 klg., sz.czr ECHA POBYTU KUPCÓW
paki 1.810 klg., okonie 930 klg.,, plocie 820 klg..j  ̂ z  CZECHOSŁOWACJI,
łososie 750 klg: Z powodu burz rybacy stracili ' . . . ,
nn morzu 4 siecie na fladry i 2 włóki ogólnej ^  połowie września b a w iła -w Gdyni wy- _

cuczka przedstawicieli sfer handlowych i prze- W C W n ^ t r Z n C  R S S Y f i e t l a U ł f t  
myślowych z Moraw, zorganizowana, przez’ Gre­
mium Handlowe w Morawskiej Ostrawie. W

POŻAR OKRĘTU. Na norweskim statku 
■TłothoildN płynącym z ładunkiem drzewa z 

Arcbaugielska do Rotterdamu wybuchł pożar w 
pobliżu Murmańska. Okręt tonie. Załogę z wy. 
jątkiem 2 ludzi uratowano.

W najbliższym czasie rozpoczęta zostanie skład wycieczki wchodzili Polacy, Czesi i Nienr 
budowa nowoczesnych warsztatów m ed ian ie?-.^  okupieni w poszczególnych organizacjach go. v ,
nvch w obrębie stoczni rybackiej. Wśród nba-yMiodarczych. W czasie pobytu gości w Gdyni- H v - i ' .

l-.ii-,. i-—>tarencyj z gdjńs-kiemi sferami,ków gdyńskich daje sie zauważyć znaczny po-,°db}4o kilka konferencyj 
stęp — dążność do pozbywania sio starych. raa-j?ospodarezemi. z b. dodatnim wynikiem, gdyż 
łych kutrów i zastąpienie ich dużetni. nowoczes-. nawiązano nici współpracy, która już. w naj- 
nerni c e l e m  podejmowania połowu na dalszych’ bliższej przyszłości wyrazi się tranzytem wy­
wodach Baltvku. ) tworów czechosłowackich przez Gdynię do kra­

jów zamorskich. Po powrocie wycieczki na Mo- 
ROZBUDOWA GDYNI. rawy rozpoczęła się tam wielka propaganda

Ruch budowlany w Gdvni w c-w-gu sierpnia! Gdyni i zabiegi około utrzymania stałej w«pół- 
b. r. bvł nie mniejszy, niż w miesiącach ubje-* pracy gospodarczej. Czechosłowacji z Polską, 
glych: wydział techniczny Komisariatu Rządu Gdynia, październik, 1933 r.
wydał ^  miesiącu tym 75 zezwoleń na wznie- Kazimierz Purwin.

czy na długo?

Akta urzędu skarbowsgo
sprzedane na makulaturę.

Niespodziewana rewizja dokona,na przez 
w ladze policyjne w mieszkaniu M. Rudcńskiego 

Prokurator Fiirstcnbcrg w Warszawie wszczął w Równem potwierdziła kursujące od dawna, 
dochodzenie w sprawie bandy pokątuych do- pogłoski o dopuszczeniu się przez jednego z 
radców', którzy zajmują się pośredniczeniem wjurzędników skarbowych niezwykłego naclużj - 
umieszczaniu absoiweiitów' szkól średnich mi cia. Urzędnik ów z braku innych możliwości 
wydziałach: medycznym, farmacji i Państwo- nieuczciwego zarobkowania, sprzedał 600 kg. 
wym Instytucie Dentystycznym. .różnych aktów urzędowych I i II urzędu skar-[

Pośrednicy ci pobierali b. wysokie łapówki,,bowego w Równem za lata 1922—1932 na ma- 
sięgające w roku ub. do 800 zł., obecnie za i( kulaturę.  ̂ es. 
zniżone do 500 zł. Aresztowano trzy osoby. ' Wszystkie akta w czasie r

Pierwsza operacja odmładzaiasa W Polsce [nowano. Za, całą tą aferą kryje się przestępczy
, zamiar ukrycia różnych poszlak o nadużycia

W warszawaikiem Towarzystwie lyCimr^aiein popełnione na szkodę Skarbu Państwa, jakich 
docent uniw. warsz. dr. J. Zaorski zloż>ł iju.i dopuścili $Jp dostawce garnizonu rówieńskiego.
wozda-nie z dokonanej przez siebie pierwszej , •_ ^______
w Polsce operacji odmładzającej systemem \Yo-;. l' •
ronowa. Operacji poddał się 56-ietni arysto- NOMINACJA B. WICEWOJEWODY B1L-
krata polski, który wskutek choroby straci! LEK A. B. wicewojeda krakowski u M. Bitlek 
normalne siły żywotne. Do zabiegu użyto 6 let-  powołany został na. stanowi-ko ko.mjsaizi Ka- 
nieeo pawiana. Pacjenta poddano tylko żabie- sy Chorych w Pińsku i Rawie Ruskiej, 
gowi 7.nie czubiącemu. Operacja Im ała  20 mi- OBŁĄKANY PUŁKOWNIK W ERBOWAŁ
nut. Pacjent- opuścił, szpital po 10 dmuch a <> ŻOŁNIERZY. W powiecie ormiańskim a: >s7to 
becnie czuje się w pełni sił żywotnych. l’żIko. v-3Tl0 onegdaj h. pułkownika arinji car-kiej.

rewizji zakwesi-jo-

Wasyla Ursynowa, który werbował osobników 
do walki i  Sowietami. W czasie swych wędró­
wek po.wsiach. Ursynów odczytywał ode*wy. 
podpisane rzekomo przez brata cara Mikołaja.
który ma mieszkać poi Moskwą, oczekując 
na... odsiecz z Polski. -Tak Ge okazało. Ursy­
nów jest umysłowo chory. M;t on być wy ule II o 
r,y z Polski do Sowietów, jako i. ios/,k?iiiec 
Białorusi sowieckiej. ■ &

j.

skrzgtiła swom iisiom 
k«rz«st«f z p«€z!« i«tRiczcj

zaczynają ostatnio stosować lekarze przy cho­
robach [ducnych. Małą lampkę, promieniującą 
pozafjnlkowo wprowadza się do organizmu przy 
pomocy węża elastycznego. Lekarz w czasie 
raświellania może regulować natężenie światła.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY  
mażemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"
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Kapłan katolicki jednym z pierwszych 
pionierów lotniczych.

Nawiązując do niedawnego przelotu przi-z. 
Atlantyk slyinmej eskadry marszałka Ba'ho.* 
|Oscervatoro Romano** podaje interesujące 
szczegóły o pewnym księdzu katolickim, klóry 
może być uważany za jednego z pionierów lo t­
nictwa. Do rzędu licznych wynalazców wio 
skieh, którzy od czadów Leonardo da Yinci z 
całym zapałem badali możliwości-podboju po­
wietrza, należy również ks. And on Memcali 
z Todi (1S27—1880). Już jako miody chłopiec 
czynił próby latania na aparacie wlacnego po­
mysłu, próby, które skoń-z\iy  się złamaniem 
nogi. Niezrażouy niepowo Iz-miem w zakresie 
praktycznego stosowania i.uinyslów lotniczych 
ks. Mcnicali już jako proboszcz w Todi on lał 
się studjom nad teorją awj.icji. Zbudowawszy 
z wielkim nakładem środków finansowych i o- 
sobistogo wysiłku samolot, usiłował spiisz:zać 
sio przy jigo  pomocy z kopuły swego kościoła 
parafjalnego. W samolocie >ym zastosował sze 
reg pomysłów, które i dziś jeszc ze mają znaczę 
ni i w lotnictwie. Współcz eśni jednak wyśmie­
wali' skromnego proboszcza-wynalazcę, nazywa 
jąc go utopistą. Ivs. Menieuli wierzył w cywili­
zacyjną rolę awjacji i był przekonany, żc ko­
munikacja powietrzna stanic się jednym z naj­
lepszych środków praktycznego zbliżenia uaro 
dów. Przed kilku laty w czasie kongresu lotr.i 
czego we Florencji złożono hołd pamięci tego 
dzielnego pracownika, który tern większą ma 
zasługę, ż-e musiał borykać się nietylko z trud­
nościami nieznanej jeszcze dziedziny wi&mry, 
ale i z obojętnością i niechęcią otoczenia. R. 
A. P.).

Od czwartku 5 b m. na otwar­
cie sezonu w dwóch kinoteatrach » APOLLO i „SZTUKA
N ajnow sze  g ig an ty czn e  arcydzieło  K iepury  — to cud p raw dziw y , to rew elac ja

a r ty s ty c z n a  .p ierw szej k lasy , p. t.

Z D O P Y Ć  m  n u s z c

Przecudna synifon.ja miłosna, pełna żywiołowego humoru i czarownego śp ewu! — Czołową 
kreacje stwarza, fenomenalny Śpiewak, chluba polski

SM KIEPURA N zwisko to fasrymre m >sv. — Na/.wklco t.o po­
rywa miliony. — Film. len lo największy i na - 

wspanialszy tw ó r  naszei epoki.

P rz e d s ta w ie n ia  d n ia  5, 6 i 7 bm . w y ją tk o w e  o g o d z in ie  3*ciej 
p o p o łu d n iu  o ra z  o  “S l-Se j w  nocy  ty ik o  w k in ie  „ A  P O Ł L ©“
zaś w obu kinach normalne przedstawienia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9-lej w nied/. 
i święta od godz. 3-ciej. — Przedsprzedaż biletów od godziny 11-lej do 1-szej przedpołudniem 

w obu kinoteatrach , APOLLO** i „SZTUKA".

c i c f c a m e

Anglja zdobywa naftę mezopotamskę.
Budowa olbrzymiego rurociągu, którym bę­

dzie dostarczona iopa naftowa z Mossuln do 
Hajfy, postępuje raźno naprzód, mimo ogromni 
pracy. Już samo ułożenie w pustyni syryjskiej 
ma prze trzon i 1500 kilometrów rur długich- na 
6 metrów o środnicy 25 cm. wymagało nielada 
trudu. Niemniej pracy pochłonęło montowanie 
poszczególnych części rurociągu, wzorowane­
go na  amerykańskich „pipćli>nes“. Kosztowną 
też instalacją będzie budowa potężnych pomp
0 ciśnieniu 100 atmosfer. A jednak koszta bu­
dowy, -wynoszące 200 miljonów złotych, mają 
bvć pokryte już w krótkim stoeurakowo czas13 
po uruchomianiu rurociąg1;. Z -takim też obb 
c z en i om i planem przystąpiło do budowy towa 
rzyetwo .,Irak-Pe troi cum:* po długich pertrak­
tacjach z rządem angielskim. 'Wiele pr żerna we a 
ło początkowo za przedwojennym, niemieckim 
planem budowy linji kolejowej, lecz zarzucono 
go, gdyż posiadał on dużo stron ujemnych, jak 
magazynowanie, napady Beduinów, wichury 
piaszczyste, mogące zupełnie zasypać for kole­
jowy, wysokie koszta budowy i utrzymania w 
Sprawności linji kolejowej. Tymczasem _przepro 
wadzenie rurociągu pochłonie dziesięć razy 
mniejszą sunie, niż budowa linji kolejowej, a 
ropa naftowa może nieprzerwanie dniem i nocą 
„wytryskać“ w Hnjfie po przebyciu 1500 ton  ̂
Anglja uniezależni się od nafty amerykańskiej
1 sowieckiej.

ŚMIERTELNY KONKURS PALACZY.
W Madrycie odbył się w tych dniach dziki 

konkurs pod nazwą „Maraton tytoniowy**. Oho 
dziło o to, kto f  biorących udział w konkurde 
20-bu palaczy będzie palił najdłużej. Warunki 
konkursu. niezwykle ostre, głosiły, iż konku­
rentom nie wolno spać, natomiast wolno jeść i 
pić. Po 52 godzinach jeden- z uczestników pad! 
trupem na miejscu, a wkrótce p<> nim zemdlał 
z oznakami ciężkiego zatrucia nikotyną dmgi 
ryzykant. Wówczas wkroczyła policja i pole­
ciła przerwać niemądry konkurs.

i i.
■™'ll..... ..........

w & d U M W R i c j o n p

„MYŚL NARODOWA*’. Niezmiernie intere­
sujący jest ostatni zeszyt *43) Myśli Narodo­
wej'". Znany pisarz Ja.n Mosdorf w artykule 
„Ideologja i taktyka’* uczy rozróżniania celów 
walki i zasad od chwytów taktycznych, które 
niestety politykom zastępują zbyt często ideo- 
logję. M. Stecka daje szkio historyczny o po­
czątkach masonerji. O sprawie żydowskiej pi­
sze St. Pieńkowski. Red. Z. Wasilewski zamie­
ścił w tym zeszycie trzy artykuły: jeden histo­
ryczny o tem jak Norwid emigrował, drugi ..Na 
widowni*’ poświęcony zagadnieniu kina i radjo, 
jako wynalazków, które przy złem użyciu za­
bijają życie wewnętrzne, wreszcie krytykę tea­
tralną dramatu „U mety’’ Rostworowskiego. 
Doskonała „Ofensywa*’ A. Nowaczyńskiego zaj­
muje się sensacjami źydowskiemi o pochodze­
niu Wagnera i Mickiewicza. — Obecnie admi­
nistracja tego cennego pisma przyjmuje prenu­

meratę na kwartał 17’. Konto P. K. O. Nr. 
3.105. Cena kwartalnie 9 zł.

- 5 i p o r l .
N a j w i ę k s z y  ż ó r a w  o k r ę t o w y  E u r o p y

W nijcjscowośęi Nicderfinow lryj. .prowincji brandenburskiej w Niemczech zbudowano olbrzymi 
żńraw, który ma służyć do podnoszenia statków z niżej położonej Odry do poziomu wiel­
kiej sieci kanałów, łączących Odrę z zaohodnienii Niemcami. Żuraw będzie podnosił statki 

najwyżej 1.000 tonowe na wysokość 30 metrów.

f'

Zmiany w szkołach wyższych.

Tabela zawodów o mistrzostwo Ligi.
Niedzielne zawody o mistrzostwo Ligi wpri, 

wadziły duże zmiany w babciach zawodów. Po 
uwzględnieniu tych wyników oraz weryfikacji 
wydziału gier i dyscypliny Ingi PZPN stosu­
nek sil w poszczególnych ginpnch przedstawia 
się następująco:

Grupa walcząca o mistrzostwo Ligi:
1) Wisła
2) Ruch
3) Pogoń
-I) Cracocia 
5) T.K.-S 
G) Leg ja.

11 pkt. st. br. 13:7
10 pkt. st. br. 19.13
10 pkt. st. br. 19.19

G pkt. st. br. 13.12
i- pkt. st. br. 9-1.1
1 pkt. st. br. 8:23

8 trier
7 gier
8 gier
6 gier
7 gier
8 gier

Grupa walcząca o utrzymanie się w Lidze:
1.) Warszawianka 7 gier 10 pkt. st. br. 13:12
2) KS 22 Strzelec 7 gier
3) Czarni S gier
1) Garbarnia 8 gier 
5) Podgórze 7 gier 
(i) Warta 7 gier

cy wyznania i narodowości. Istniejące Brat­
nie Pomoce polskiej i żydowskiej młodzieży 
akademickiej mają być połączone”,

W tych dniach rozpoozyndją szkoły wyższe 
nowy rok akademicki. Rozpoczynają go w; 
gruntownie zmienionych warunkach. Zmiany j
połegaja na  likwidacji 50 katedr (w pewnych. . . . . „
szkołach na likwidacji całych wydziałów), n a ' .  0 .1^  tylko „poboznem zyczcmcm’
wp: wadzeniu nowej pragmatyki służbowej dla *.vdow. Ale ktoz w.c, czy jednak informacja 
profesorów i wreszcie, na wprowadzeniu znanej' ^a-szogP Przegłądu me opiera się na danych 
ustawy o stowarzyszeniach akademickich w ży .; rzeczywistych?. Gdyby tak było, to należałoby
cle... Każda z tych zmian domaga się osobne-! ";str7'ec odpowiednie czynmki przed webowe­
go artykułu. Go do pierwszej, to zmacamy u - :mem na ^  dr°gę-
wagę na oświadczenie Rektora Staniewicza po-1 —mmB1—mmmm^ m m mmmmmmmm 
dane w przeglądzie prasy.- Odnośnie do dirugicj “ “
należy przypomnieć sobie postanowienia nowej Mino.pragmatyki zamieszczone przez nas we wczo­
rajszym numerze. A trzecia?

Zasady ustawy o stowarzyszeniach akademi­
ckich są następujące: likwidacja stowarzyszeń OYtlJ. ,
międzyuczelnianych (uniwersyt-ct i« akademja ]T.jęta  ty,ch *lat spędzonych na ławie szkolnej,

górnicza), centralnych (na cale państwo), a  o-:.. A_-i__b—  „.-.„.„-.-„i
graniczenie stowarzyszeń do terenu jednej u

ŚWIT.

Z kin krakowskich
Przed maturą*’. Któż z nas nie pa-

PODZIĘKOWANIE.
r Wiśle topi się chłopak. Przygodny widz 

się w wodę, ratuje chłopaka, i trzymając 
i włosy stawia przed ojcem.
. Tak. — mówi ojciec. — Chłopaka mi 
wyratował. Ale. gdzie jego czapka?

Od Wydawnictwa.
Prosim y P- T . A bonentów  

o n ad sy łan ie  p ren u m eraty  za

październik.
R ów nocześn ie  zw racam y się  

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z p ren u m eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zechcieli 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w yrów ­
nać.

, czelni. To oczywiście musi wpłynąć hamujące 
Ina. stan i rozwój stowarzyszeń. Wprawdzie u- 
' stawa przewiduje możliwość współpracy stowa­
rzyszeń z poszczególnych zakładów z sobą, w 

i obecnych jednak warunkach będzie pewnym 
' organizacjom trudno uzyskać odpowiednie po- sz]i0]r,icitwa 
zwolenie.

czny film. ilustrujący '

a zwłaszcza tych ostatnich chwil, pełnych nie 
pokoju i wyczekiwania na ostateczny bilans 
nauki szkolnej. Ostatni rok przed maturą chy­
ba najtrwalej zapisuje się w pamięci. Na tle je­
dnej z tragedyi uczniowskich reżyserowie czes 
cy: Inn eman i Vanczura osnuli swój realisty- 

tmjący ' bolączki dzisiejszegp 
Akcja wprawdzie toczy się na te-! 

renie czeskiego gimnazjum, nie mamy Jednak | 
Nadto przy wyborach władz w stowarzyszę -1 złudzeń, że podobne wypadki mogą równie do- j 

ni ach ustawa przewiduje głosowanie proporcjo- j)r7e rozgrywać się w Anglji, Francji czy ej 
nalne na listy. Postanowienie to może rozbić nas> Wszędzie bowiem można znaleźć takie ty-! 
stowarzyszenia, daje bowiem wciskającym się py wychowawców, jak: prof. Klecz, zgryź1 iwy, 
wszędzie elementom sanacyjnym możność awan nieubłagany matematyk lub prof. Donat, lago-; 
tarowania się przy wyborach. ■ duy, wyrozumiały przyjaciel młodzieży. 1 wszę-i

Trudno wobec tego nie/ patrzyć z pewnym dzie są zapewne tacy sami uczniowie, których- 
niepokojem w przyszłość życia młodzieży w trzeba- nietylko nauczać .,ex cathedra-*’, ale 
szkołach wyższych. I trudno oprzeć się pytaniu, otaczać życzliwością i kierować ich krokami,* 
czy nie mamy do czynienia z polskiem „Gleich- prostując ścieżki, wiodące do złego.  ̂ Film' 
schaltung*’ młodzieży akademickiej? ' ' . .Przed maturą” jest udatną rekonstrukcją ży-j

'  że Me ku temu zmierza, świadczyć może eia szkolnego i jego bolączek. Odznacza- się; 
skromna notatka żydowskiego „Naszego Prze- Maramną reżyser ją, doskonaleni! malowniczymi | 
'.j cju„ - zdjęciami plonerowemi, oraz uobrą oosadą- ak-
° a'CU ■ . . .  i - torska, /- pośród której wybijają się: J. Płachta„Minister oświaty ma wydać zarządzenie, 1 J

U) pkt. st. br. 15:14 
7 pkt. st. br. 13 H. 
(i pkt. st. br. 18.17 
(i pkt. st. br. 3.13 
5 pkt. S‘t. br. 11:14

UNIEWAŻNIENIE MECZU ŚMIGŁY—NA­
PRZÓD.

Wydział Gier i Dyscypliny -Poliskicgo Zwią.z 
ku 1’itki Nożmcj postanowił na oetatniem jiosio 
(lżeniu unieważnić zawody o wejście do ligi Śmi­
gły—Naprzód i nakazać powtórzenie ich. Deey 
zje swą. oparł Wydział Gier na Sprawozdaniu 
sędziego, który przyznaje, że mecz toczył się 
iv warunkach nienormalnych. Nowy mecz odbę 
dzie się w IParszawio dopiero dnia 22 bili. po­
nieważ 15 październik zajęty jest na mecz Pol­
ska—C zeehosłowac-ja.

DWA ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W MERANIE.

Na międzynarodowym turnieju tenisowym 
w Moranio, w dalszych rozgryw-kach pań, Je- 
clrzejom-ska pokonała Deutsch łatwo w dwóch 
sctac-h 6:4, 6:0, a następnie wygrała zdecydo­
wanie z Francuską Heurotin również w dwóch 
setach 6:4, 6:4.

5Y turnieju pocieszenia Tłoczyriski odraiósł 
zwycięetwo nad Menzlem 6:3, 6:3.

SKANDAL NA MISTRZOSTWACH POLSKI 
W SZCZYPIÓRNIAKU.

W  Katowicach odbyły się mistrzostwa Pol­
ski w Szczypiórniaku. Do tych zawodów zgło­
siło się 6 drużyn. Do finału doszły CraeoWa 
i śląski Chorzów, ólocz finałowy został jednak 
przerwany przy stanic 3:2 dla Cracoyii, gdyż 
gracz Chorzowa Irniolczyk spoliczkował sędzio 
go Nowaka.

F I S H A R M O N  J E
S Z K 0  L N E

, - . '. . . . .  ,, . (prof. Klecz) i F. Smolik (.prof. Donat). Film
nakazujące twoi zonie na w>z&zv o n  U-n należr jiolecić szczególnie kolom pedago 
mach akadcimckich orgamzacyj ™ p o m o -  m : J  mloclz?eży.
cowych, do ktoii-ych obowiązkowo będą mu- ■ 
sieli należeć wszyscy akademicy, bez różni-

‘a ”

długość 1 m
szerolMft 9-52 m 

Hrnkiil 1.12 i  

' i  skfiwiwi 
syst i i  asirytf

p o  z n i ż o n e j  c e n i #  S I . 6 S 0 .— 
poloea  S k ład  f# r t# p i# « św

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  RYNEK OT,. 34.



Ni 273 ..GLOS NARODU" 7 10-go październiku 1023 ?tr. *

€0  siyciiat
w  . W r f f l & © w t e .

w t o r e k  10: św. Franciszka. 
Ś r o d a  1 1 św. Emiljana. 
Ś r o d a  11: wschód słońca o 

chód o godz. 17.15.
godz. 6.18., za-

Inauguracja nowego roku szkolnego na li. I
W czoraj, w  poniedziałek odbyła się na 

Uniwersytecie Jagiellońskim uroczysta  ina­
uguracja  rok 11 szkolnego 10:13 31. Wszech­
nica. k rakow ska  rozpoczęła swój 570 rok 
i-d nici lia.

, L

naszej W szechnicy i wywołany zom.uI zaha­
mowaniem przypływu mloRzieży w iej­
skiej. —- szczególnie licznej Tia ł 'n . Jag . — 
ninmngącojj uiścić podwyż-zonych opłal.
5V roku Ci'a! by to 261 pro

51 IN. POCZT I TELEGR. W KRAKOWIE.
W ub. poniedziałek wieczorem przybył z Ka­
towic po inspekcji tamtejszej Dyrekcji do Kta­
kowa minister poczt i telegra fów inż. Emil Ka­
liński w towarzystwie dyrektora gabinetu Ro­
mana Starzyńskiego. Wczoraj rano min. Kaliń­
ski wraz z prezesem tut. dyrekcji pocz.t i tele­
grafów inż. Gostwickim wyjechał na inspekcję 

"urzędów dyrekcji krakowskiej.
APEL 0 0  FOTOGRAFÓW UROCZYSTOŚCI 

KRAKOWSKICH. Prezydjii a m. Krakowa zwra 
ca się z prośba do wszystkich, którzy poczy­
nili zdjęcia fotograficzne z uroczystości ku czci 
Jana III w Krakowie, a w szczególności z re- 
wji kawaler,ji ma Płonią cii o przesyłanie tych 
zdjęć (możliwie w trzech egzemplarzach) do Se 
krnta.rjntu prezydialnego ni. Krakowa wraz z 
nazwiskiem autora zdjęć, celem sporządzenia
■ p . wi n t k Owo o o  a l b u mu  1 . . ,  i - . . .

ROBOTY NAWIERZCHNE NA UL. GAR- 's h o n ‘u‘l1 P^djum zajęli prolc-orowie

-pra\voziia.-wczym
Uroczystość rozpoczęła się nabużeii-1 mocyj doktorskich, przeważnie, według *ta- 

sł.wem w  kościele akademickim św. Anny: j rego typu. Doktoryzowanie się według no- 
| Mszę św. odprawił ks. pnif. Archutowski, j w yeh przepisów jest zastraszająco znikome. 
1 poczerni p. R e k to r  Un. Jag . dr. Maziarski i Ze stypendiów korzystało  321 osób: fu ­

nda! się z licznom gronem proU-sorów. przy-1 dusz na- ten cel wynosi! 193.000 -/'oWch. 
i branym w togi. do Auli uniwersyteckiej, j Tyl ulem opłat zebrano ogółom 1,376.(100 
, gdziie odbyła, się uroczystość inauguracji, i złotych.

Ania zapełniła się po brzegi; na pod ju m j Zakończywszy część sprawozdawczą, 
zajął miejsce J .  M. R ektor U 11. Jag .  prof. j zwróci! sic p. Itak to r  K iP rzo ia  do obecnego 
dr. Maziarski; poniżej zasiedli b. R e k to r 1 Rektora Un. Ja.g. prof. Maziar-kiego 7 UW 
U11. Jag. prof. St. Kutrzeba, oraz obecny I dycyjnemi zwrotami, wręczając mu berto. 
Prorektor prof. Krzyżanowski. Śy* :vi-‘, łańcuch i pierścień rektorsko Fliór Akadr-
dok o tyłe niezw ykły, iż dotychczas ustę-im ick i odśpiewał hymn narodowy, 
pojący rektor zostawał autom atycznie p ro-‘ ZkoUi zabrał g ł o s  Jego Magnificencja
rektorem. Obecnie, według nowej ustaw y  
o ustroju szkół akademickich, wybrany Pro- 
rektorem prof. Krzyżanowski zasiadł wspól­
nie z b. Rektorem Kutrzebą, który w ygłosił 
sprawozdanie za nb. rok szkolny. Krzesła

Un. Jag'.BARSKIEJ, /.powodu robót około nowej na-' . . .
wierzchni na ul. Garbarskiej, ulica ta zo?tajC( , V*0-* '• T ' ' f  ̂ 1z(b ;,<b  ll;l “ali zasiedli
zamknięta dla ruchu kołowego z dniem dzisiej- s 11 l(’!<■ >•' z l\s. Metropolitą Sapieha i p. wnje-
szym aż do ukończenia prac.

" POBITY NA WESELU. Na rogatce widie- 
kiej został pobity wczoraj w nocy St. Cldibowa. 
kupiec, łat 30, z Piasków Wielkich. Pobił; go 
uczestnicy wesela, któro się tam w poljjżn od-

władz duchownych i świec 
k ch z Ks. M etropolitą Sapieha i p. 
woda Kwaśniewskim na c.odc. Dalsze rzędy 
zajęli liczni zaproszeni goście, oraz La rdzo 
Ar/o młodzieży. -» -sV .i

1 Uroczystość rozpoczął Głiór Akademicki 
odśpiewaniem pieśni „Gawle Ma tor Polo-bywało, Ang. i Wt Szarowscy, fddibowa do

znał ran tłuczonych brody, ran klótyeli boku ohr". której oliecui wysłuchali stojąc. Xa- 
i
/ . i m  A i U l i  l l l U . K u n ą t . t i  . . . . . . .  f. ,     - - - - t . -----

i podudzia i rany ciętej biodra. Przewieziono 'd o p n ie  nabrał glos h. R ek to r  Un. J a g .  Kti-
go na chirurgię. — Do śiwiąlnik wyjeżdżało} *rzeba, odczytując sprawozdanie za nb. rok
wczoraj rano Pogotowie Ratunkowe do -bil,ja 
na Kurowskiego, woźnego drukarni ..Gza.-’. —
Został on pobity bagnetem po grzbiecie prze: 
niej. Grochala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. IV celach samo-' ' ' :;t uczelni, ale powinno być oceną działał

szkolny.
Sprawozdanie z minionego roku — 
p. R ek to r  —  nic może ograniczyć sięmówi 

Udko do statystycznego przedstawienia ży-

bójezreh poderżnął sobie gardło woźny Rudolf, 1 "• Ocena. ta bcdz.o zrazu sub-
Odstercil chory umysłowo, zamieszkały przy, h'1<tywna. ale czas pm/.wol, na coraz objek- 
nl Straszewskiego. W stanie groźnym przewło-| tV'VnK\|»zy sąd o ważkich zdarzeniach, kto- 
zlń . 0  Pogotowie do szpitala św. Łazarza. I™ Przezywała nasza W szechnica w ub. ro- 

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE WIEJSKIEJ. ku szkolnym. Pan minister oświaty wniósł 
Na zabawie weselnej. która odbywała się w >•<> Sejmu iwojekf. zmierzający do dwóch 
Dąbrowie Szlacheckiej pod Krakowom w nocy i jednym by a chce wzmóc,nenia  włas
z ul soboty na niedzielę, doszło do krwawej W  « k t» ra  kosztem Senatu akadem.ckie- 
bóiki miedzy parobcznkami Janem Michałkiem J?®. drugim -  ograniczenie w ładzy rektor- 
1 Maciejem Solowinem. Solowin tak strasznie' na korzyść naczelnego zwierzchnictwa,
poliił kolein Michnika, że ten niebawem wyzio­
nął ducha wskutek otrzymanych ran. Sprawca 
zbiegi, łccz został wkrótce schwytany przez po­
licję i odstawiony do więzienia.

7  A m  m > o v i | . - v i  ę i v / i " >  v i v  v i ’Y :'ne  u s t ę p s tw a  w  sp r a w a ch  drugorzę-  
7W IF D 7A N IE  GMACHU I ZBIORÓW AR- d n y ch  -  g łó w n e  p u n k ty  p rojek tu  u z y s k a ły  

TYSTYCZNYCH U J- (Collegium Novum), ?a n k c ie  u s ta w y .
wspaniałych portretów f obrazów Matejki, dzieł. Kilką serdecznych slow prnwiccil n.i-
sztmki i pamiątek, nadto zwiedzanie licznych'

Pozatom minister oświaty zastrzegał so d o  
prawo usuwania profesorów i katedr ze 
w zględów reorganizacji. Projekt ten stał się 
ustawą, mimo zgodnego nrotestu senatów  
akademickich całei Polski; uzyskano dro- 

; bne ustępstwa w

zabytków i pomników na “szlaku płant. odbę­
dzie sic w środę 11 Im. pod kier. dra J. Dobrzy- 
ckiego. Zbiórka, o godz. 3.30 pop. na plantach 
pr/.cd Uniwersytetem.

POSIEDZENIE TO W. LEKARSKIEGO od­
będzie cię w środę. 11 lun. o godz. 20-tej w sali 
Towarzystwa Twk. przy ul. Radziwiłłowskiej 4.

REPERTUAR TEATRU SL0WACKTEU0.
Wtorek, 10 października. ..Stefek11.
środa 11 października, ..Mazepa1*.
Czwartek: ..Mazepa*’.

łf f p j .  r  i > 1 < N O T F A T R d W .

ŚWIT: ..Przed matura..**.
WANDA: ..Dzieje grzechu** (K. Lubieńska. 

B. Samborski).
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę" (J:vi Kie­

pura).
SZTUKA: ..Zdobyć cię muszę" fJan. Kie­

pura). ^
UCIECHA: „Kiug-Kang« (s cud świata).

ATLANTIC: „Wuj Mozę*" (Morris Schwartz).
ADRIA: „Bezdomni".
PROMIEŃ: ..Światła wii-Ikiego miasta**. W 

głównej roli Charlie Chaplin.
SŁONCE: Niepotrzebna (.Matka).
BAGATELA,: ..Poczwórny koclntnck". W ro 

lach głównych Rcne Lefebre i Mary Bell.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 0 do 12  b,n.: 

-Raj ukradziony". W rolarh głównycli Philips 
Helino? j Nancy. Ca.rrolł.

s("pnic mówcą, wspomnieniu profesorów i do 
("'ntów. k tó rzy  ubyli z grona żyineycb 
w ciągu roku sprawozdawczego. T)o 'skutku 
doszły ty lko trzy  nowe nominaejc na Un. 
Jag .  a io prof. Kamińskiego na katedro  che­
mii f :zycz'ioj i oloktroelieni ji. ks. Tad. Glem 
my na historji Kościoła katolickiego ar Pół­
sen i dr. W ołoszyuskiego dla botaniki fnr- 
mAceutreznoj. Pozatom ustanowiono lekto­
rat chiński i szwedzki, ostatni kosztem Tnw. 
pnl-ko-szwedzkiego w Sztokholmie.

Zapisało sio w  ul,, roku na uniwersytet 
k rakow sk i 7.405 słuchaczy, eo w porów na­
niu z rokiem ubiegłym dale spadek o 217 
osób. Spadek ten zaznaczył sic jedynie na

- p 'Rektor. Zwróciwszy sio do prof. Kutrzc-br. 
podziękował 11,11 za gorliwa służbę dla do 
bra uniw ersytetu  w czarach lak  przełomo­
wych.

— Z obawą natrze w przyszłość —  m V- 
wił p. R ek to r  Mnziarski — ni szczególną 
troskę rrapawa innie fakt. że kilku wvbit- 
nych orofesorów musiało opuścić te niury. 
Ale wierzę, że nie nulejda oni od nas. żo n;w 
da] hę-ria współpracowali z nami. Popełni­
liśmy ariele błędów ar naszej młodej pań- 
stavoavości. m iędzy iii. cier)iieliśmy na Prze­
rost szkolnictwa. aa-y/r-zego i reforma ar tym 
dziaU b r l a  arskazami. .Ted-nak powstaje uza­
sadniona obawa, cz.y sposób ofcccnei reorga- 
nizacii <est racjonalny. Wbrew oniuii kół fa- 
chowych usunięto katedry wybitnie czynne 
o arielklch walorach pedagogicznych. Obec­
ne trudne  acaniTiki gkonomiczr.e jirzvezy- 
niają sie do tego. że uniwersytety sfain się 
coraz bardziej szkołami nraktycznemi. n 
główne zadai,ie —  kształcenia sił nanko- 
a.-yeh i pchania nauk i namrzód — schodzi 
na coraz dalszy plan. .Teślib,- spraw y m kór 
iść nadal w  t r m  k łcn inku , to doczekali- 

się szybko wyjałowienia uniwersyte­
tów. ę

Zwracając -sio do młodzieży, powiedział 
p. Rektor:
‘ —  Droga młodzieży, uniwersytet nie ća 

wam kawałka chleha. Da wam natomiast 
możność kształcenia się w  obranym kierun­
ku. Studia są kosztowne i trudne. Nawet po 
ukończeniu studjów trzeba w alczyć ciężko 
o byt, a typ bezrobotnego pracownika u my 
siowego jest coraz częstszy. Oby w szyscy  
znaleźli dość sił i środków, by przetrwać 
ciężkie lata studjów i niepewnego okresu po 
studiach. ”

W ykładem  inauguracyjnym  p. Rektora 
Maziarsłaięgo p. t. ..Mózg i dusza** zakou- 
ccrła  «ic uroczystość rozpoczęcia nowego 
roku na Un. Jag .

Sytuacja na U. J .  w chwili obecne’.
5 1 A

Dotychczas wpisało sio na  Un. -Tag. nie­
spełna 5.000 r.t.udeplów. W pisy  bedn otwar­
te ja '7( ze od 2 d o  3 dni ze względu na u ro ­
czystości ub. p ią tku, z powodu którycli wpi­
sy u legły  przerwie. Spodziewany jest  n a ­
p ływ  jeszcze około 2.000 słuchaczy. Dal =ię 
zauważyć wielki popyt na miesięczne knrtv 
kolejowe zniżkowe, w ażne w  obrębie 150 
km., a to z tego względu, że. duża młodzie­
ży będzie m ieszkało na czas studiów noza 
Krakowem, np. w  W ieliczce. Bochni. B iel­
sku. Katowicach i Mysłowicach.

Na Macierz Szkolną w Gdańsku; Jadwiga 
Bogdanowska zł. 2.50.

Na Gimnazjum Polskie w Bytomiu: Jadwiga 
Bogdanowska zł. 2.50.

Na Bursę Ks. Kuznowicza: Jadwiga Bogda 
newska zł. 5.

Organizacja życia artystycznego  
*  Sowietach.

Odczyt grafika sowieckiego.
IV iniotlzielc, S hm. o godz. f> wieczorem w 

Paktem Sztuki mówił wybitny grafik s' niecki 
Krawezenko. biorący obecnie udział w między­
narodowej wystawne sztuki w T. P. ś. w War­
szawie. o problemach i organizacji życia arty­
stycznego w rA. S. R. II. — Sprawy tc r-ą mało 
n na- znano i dlatego odczyt, wywołał duże za 
interesowanie. Szkoda 'tykko. 'że został wyglo-

wietach ma powodzenie tylko ;a <.z.tiika. która 
ile.-irii.ie życie. Inna upada. Aby w spob.cz ń- 
i-.twie olunlzić zahitcrc-owanie .l)a <?Jnki urzą­
dza -ic wici? wy-Piw. i>rgnui.:ujc ,-ię odczyty, 
ankiety. pul'liczne dy-im-jo etc. Ustawodaw­
stwo zdobyło sic na dduet o szt-r w którym 
się akę-cutujc. że sztuka należy do narodu, żo 
jm>winna wchodzić w ima-y. być rozumia.i.ą 
przez ws-zystkidi łudzi, aby i di łączrć i us/.la- 
clictniać. Artyści p.owimii rcz.imieć. inasy. a ma 
-y ich. Na-lcży przebudować pojęcia i poglądy 
mas na .-ztuln; i budzić do niej zainterc.-.owanic. 
Zadanie to ma -pełnić pizedewazyst-kjem szko­
ła. w której kładzie się siiny nacisk na wv- 
k-ztak-enie estetyczne mlodzicky. Przez «ztuko 
stworzy się nowe, bą^ze forpiy życia.

Nad organizacją życia artystycznego czuwa 
wydział sztuki przy Knmi-arjaeie Oświaty, zło­
żony głównie z artystów i krytyków. Obok te­
go c-ualnim. kierującem życiem artystów, druga 
instytucją, mającą decydujący wpływ na ich 
lec. jesi ..Kooperatywa .Artystyczna", jiodzic- 
lona na cechy malarzy, rzeźbiarzy, grafików 
cle. Stara się ona o to w.-zy.-tko. 00 ji'st potrze 
bajem ar:\śeie. aby mógł tworzyć w spokoju. 
A więc <iba ona o mieszkanie i wyżywienie a r­
tystów i jeh rodzin. W Moskwie np. istnieje 
dom. w którym mieszka idi 7. rodzinami ponad 
300 artystów. Kooperatywa zajmuje cię wyro­
bem farb, które mają nie ustępywać frair.cn- 
s-kim, kontraktuje artystów do pracy, ułatwia 
zamówienia na dzieła sztuki i urządza wysta­
wy po większych centrach życia umysłowego 
i fabrycznego rozległego pań-twn sowieckiego. 
Organizuje wycieczki artystyczne dla ilustro­
wania życia wsi. ośrodków fabrycznych, czy 
też mało znanych części kraju. Rząd. a głównie 
annja daje artystom liczno zamówienia.

Rezultaty tej polityki rządu wobec sztuki, 
są dodatnie. Kooperatywy dają wielkie obro­
ty. które zapewniają artystom znaczmy zysk 
7. ich [trący.

Wreszcie prelegent- omówił organizację szkół 
artystycznych i podniósł, że 7. działów sztuki 
specjalną opieką otacza Uę grafikę, głównie 
drzeworyt, jako nadający się mnjlopiej do popu 
laryzowania sztuki w masach.

Interesujący odczyt zakończył prelegent u- 
wagą, że sztuka rosyjska i polska mają wiele 
cech wspólnych i w obu krajach powinno się 
dążyć do tego. aby je wzajemnie poznać!

S. M. M.

Emisja biletów skarbowych.
D nia  9. X. weszło w życie rozpo rządze­

nie ministra skarbu n emisji biletów skar­
bowych serji trzeciej do wysokości 50 mil- 
jonów zł. Rulety skarbow e serji trzeciej 
pojawią, sic w  obiegu od dnia 10-go paź 
dziernika w odcinkach po 1.000 i 10.000 
złotych 7, 3- i G-miosięeznym terminem p ła t­
ności. P rocen t od biletów skarbow ych serji 
trzeciej wynosić będzie dla biletów z term i­
nem 3-miesiecznym płatności 4.5 procent 
a dla biletów 7, O-micsięcznym terminem 
płatności 0 procent w stosunku rocznym. 
Odsetki od biletów będą p łatne zgóry przez 
potrącenie od wartości nominalnej biletów. 
Sprzedaż biletów skarbowych serji trzeciej 
odbywać sie będzie w oddziałach Ranku 
Polskiego. P.ilety skarbow e serji trzeciej 
w ykupyw ane  będą bez żadnych ograniczeń 
i po trąceń w okresie H-miesięcznym od d a ty  
płatności w  oddziałach Ranku Polskiego 
oraz innych upraw nionych do tego  in s ty tu ­
cja d i.  Po upływie tego okresu do czasu 
przedawnienia  b ile ty  skarbowe w y k u p y ­
wane będą wyłącznie przez pierwszy urząd 
skarbow y w W arszawie.

Z  s a l i  s q d o n > e j .
Banda kasiarzy przed sądem.

Wczoraj stawał przed Sadem Gkrogowym w 
Krakowie herszt bandy ka-iarzy \Ylodz. Py­
tlowany ze swymi satelitami. Ogółem zasiadło '-zony w języku rosyjskim, który mało kto w 

i na lawie oskarżonych 11 osób, mężczyzn i ko-J Krakowie rozumie.
Diet. Akt oskarżenia zarzuca Pytlowanemu i j  Prelegent, którego odczyt streszczam bez 
jego kompanom dokonanie włamania do sklo-j żadnych uwag, przedstawi! pokrótce rozwój 
pu przy u!. Dolne Młyny (i w Krakowie. Łupem! 1'laMyczncj sztuki rosyjskiej -której początek 
kasiar/y padło wówczas 19.0C0 złotych. Złodziej wywodzi się 7, ludu i kultu religijnego. Szkoły 
je podzielili się łupem, a Pytlowany schował, artystyczno hołdowały kierunkowi klasyczuc- 
swa cześć na cmentarzu, na grobie swego ojca.} mu. bezdusznemu. Dopiero w latach TO ubiegłe

go wioiku daje się. zauważyć, zwrot do życia ofa 
czającego artystę. Na cztuce rosyjskiej widać

Odczyty.
,J..es trails permanents de la France" — .... , ■■■:_ - ....... . ...... ............

czyt proF. J. Morcan-Rcibcd odbędzie cię * ta-j Policja jakoś dowiedziała Mc o tom i zdołała 0 - 
ranlem Alliance Franęnisc wc wtorek, 10 bm. ■ dehrać około 5.000 złotych. Pytlowany jest po- 
o godz. 18-tcj w sali IV. Gimnazjum, ul. Kniji- j zatem oskarżony o włamanie do krak. Kasy 
nicza- 2, i. p. 1

Składki złożone w Adm. „G łosu Harodu

pc-wiem wjiływ sztuki francuskiej. 7. wylm- liein 
Chorych we wrześniu ub. roku — zdo%cz wy- wojny sztukę wciągnięto — jak z-re-ztą ws/.ę- 
no-ila 1.000 złotych — oraz do Zakładu l/bez- dzio — do celów propagandowych. 'l‘o samo

Raków

pieczeń przyj ul. Szlak 0 w listop. 1932, gdzie 
zabrał około 2.000 złotych. — Wczoraj przesłu­
chano oskarżonych i kilku świadków; w dniu

miało miejsce za, czasów1 rewolucji. To je-t pn 
rzutkiem sztuki sowieckiej. IV Sowietach od­
padł mecenas prywatny. śzUiką megą. popieraćNa Fundusz Prasowy: Ks. Guzik, .....

Częstochowy, z], 1.30. x J dzisiejszym odbędzie -ię dalszy ciąg rozprawy.: tylko szerokie masy i państwo, które fan ory-
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: 1U Bu:— Sądzi dr. Traczewski, oskarża prok. Muller,, żuje związki, mające stworzyć dla iwtystów pod 

jak zł. o, M. Dibm zł. 3. bioni m. in. adw. dr. Grzeszyński. * stawy materjalnc i dbać o ich rozwój. W So-

Ostatnie nowości!
Bieniek J. X., Szkoła katolicka na Górnym zł.

Słasku „ 5.—
Bóg-Panem i cel»m naszym, (Cztery kazania

na święto Chrystusa Króla) , —.50
Korzonlciewicz J. X., Nowenna do św. .Tan*

Kantego wr*7, 7. życiorysem ,  —.50
Małachowłki. łampicki Hr. St., Wolne mular-

stwo w Lubelszczyżnio . 12.50
Marekow»kir.X., Stefan liatory. katolicki Król , —Ao
Mesehler M. X. T. J., Żywot Pana naszego

.le/.nsa Chrystusa w rozmyślaniach „ l(t.— 
Umiński J, X. Pr, Ttistorja Kościoła t. I. ,  12.—

p o l e c a :

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Celem ure«fulevra8tia nakładu  
p r e s isn  o jak aajryeh lejsr*  a re-  
p alow an ie  p r a a a m e r a tj .
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Z ijc ie  g a * p o < E « r c s K C .
Stan zatrudnienia w przemyśle. * 1

W edług1 ostatnich zestawień Głównego 
Uirzjędu S ta tystycznego , stan zatrudnienia 
w przemyśle przetwórczym wynosi 361.043 
robotników, z czego 41.445 przypada na 
przemysł mineralny, 50.195 na metalowy. 
29.553 na. chemiczny, 125.250 na włókien­
niczy, 11.209 n a  papierniczy. 4.877 na skó­
rzany, 29.726 n a  drzewny. 40.178 na s p o ­
ż y w c z y 1. 9.497 na odzieżowy. 10.022 na bu­
dow lany i 8.427 na poligraficzny.

S tan  zatrudnienia  w górnictwie wynosi 
92.202 robotników, w  hutnictwie 33.929. 
w  warsz ta tach  kc le jo’.vych i wywórniach 
wojskowych 53.991, w elektrowniach i wo­
dociągach 9.019, oraz na robotach publicz­
nych 73.888.

Wzmożony iropsrt towarów przez Gdańsk
IV związku z mającą wejść w życie w dniu 

1! b. m. nową taryfą celną (lalo się zauważyć 
niewspółmierne wzmożenie przywozu towarów 
z zagranicy. Szczególnie daje się to odrzm-- w 
porcie gdańskim, gdzie przywóz w oMaluich oz.t 
>nch przewyższa czterokrotnie normalne rbro- 
'ty. Zwiększenie importu przez Gdańsk zna idu 
jo wvflomac7.enie częściowo w łatwości uzy­
skiwania w Gdańsku zezwoleń na przywóz, a 
po części w istnieniu w Gdańsku składów pry­
wat 110—k redyt owy oh. (G.)

Ha giełdach spadek obrotów.
Światowe rynki papierów wartościowych 

w ykazyw ały  w  tygodniu u h ia g i-n i na ogól 
dość znaczny spadek obrotów. Sfery gieł­
do v.-o w strzym yw ały się bowiem od zawie­
ran ia  poważniejszych tranzakeyj. czekając 
Ta orędzie prezydenta  ltoosevelta w sp ra ­
wie problemu walutowego i finansowego. 
Również n iejasna sy tu ac ja  polityczna i go­
spodarcza świata nie zachęcały  do przepro­
wadzania operaeyi giełdowych.

Na giełdzie warszawskiej panował n a ­
dal zupełny zastój. Objął 011 przedewszyst- 
kicm akcje  i listy zastawne, natomiast po ­
życzki państwowe cieszyły się nadal do>ć 
dużem zainteresowaniem.

Zjazd spółdzielców w, obronie niezależności
rucnu. spólazielczsgo.

Pomocnicy notariuszy bez cenzusu.
Organizacje zawodowe nol a >']-•. i u i h: norek i 

na terenie całego kraju podjriy u władz slara- 
‘ nia w sprawie przyznania dotychczasowym po­

mocnikom notarjuszów stanowisk asesorów i 
aplikantów' nctarjalnych. przewidzianych w 
przyszłym ustroju notarjntu.

Projekt ustawy w tej sprawie da',? pomocni 
kom notar jiu-szów m°/.ność zastępowania ich 
przez, pewien czas aż do odwołania, poeerro po 
moenikom tym grozi pozbawień e ich stano 
wisk.

Organizacje zawodowe wskazują na liczne 
procedurze w innych zawodach, jak sędziów 
grodzkich, notarjuszy. pisarzy hipotecznych 
hel.; w zawodach tych Micwiązujące obecnie 
przepisy stawiają wymaganie dyplomu ur.iwer 
sytedkiego, mimo tego jednak szereg osnb po­
zostawiono dożywotnio na ich naorwiskn" h. 
chociaż nie posiarla ją odpowie dnu go oon/.imu.

Jednocześnie organizacje zawoi,.w 1 jm-Ikre 
ślaja, że obecni pomocnicy notariuszy stanowią 
dość liczną grupę fachowców, wy:.Om wrzą­
cych ściśle określony zawód, którzy opanowali 
najgruntowni Jj skomplikowaną ga.ąź wiedzy 
prawniczej.

Giełd* krakowska.
Kraków. PAT). Giełda: lkiak PoUki 7.123;

■ Chodorów 9-1; 4 proc. L. Z. Ranku Krajowego 
55 i pól: 5 proc. poż. konwersyjna .30. 51. Poza 
gir idą: dolar 5.83—3.90: Londyn ; T  70: 
Szwajcaria 17-2 i trzy czwarto lo 1":1 i jedna 
czwarta; Berlin 212—213.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT . Dewizy; Belgia 13 1.30; 

TTolandja 359.75: Londyn 279)3: N. Jork toLgr. 
5.92: Paryż 34.92: Praga 2(1.49: hzwycarja
172.8G; Włochy 40.85: Berlin 212 i pól. I mdm 
cja niejednolita.

KURSY OBŁIGACYJ.
Akcje: Bank Folski 81- 81 i pół. I en I. ncja 

nioc niej sza.
Pożyczki: 3 proc. budowla;: a .>e.75. 38 i 1 ■ ■ *L

4 proc." inwest. 103; 4 proc. inwort. ser. 108:
5 proc. konwersyjna 51: 6 proc. dolarowa 5 i. 
37 i pól; 4 proc. dolarowa 48.90: 7 proc. slali- 
‘izaeyjna 52. .54.88: 10 proc. kolejowa 192. \

Dolar pryw. w Warszawie 3 godz.
5.86—5.87.

Pożyczki polskie w X. Jorku: dillon i.w«vi 
69 i siedem ósmy:h: stabilizacyjna 78 j je ii.a
czwarta; warszawska 41: śląi-ka 13.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PATA Paryż 20.20: Londyn 10.06 

i pół: Ń. Jork 3.44; Belgja 71.90: Wiochy 2 - 19 
Hiszpaaja 43.10; Holandja 2*)3.15; Berlin l ig  90

I Zamierzona przez rząd nowelizacja ustawy 
|o spółdzielniach i projekty, jakie w związku 
:z tern krążą co do zmian ustrojowych spółdziel­
czości '  polskiej — wywołały w sferach spół­
dzielczych żywe zaniepokojenie, któremu dano 
wyraz zwłaszcza na ostatnim zjeżdzie .spółdziel­
czości w dniu 8 1). m. w Warszawie. iI 1

Na zjeżdzie tym reprezentowane były za- 
, rządy spółdzielni spożywców, wojskowych spół­
dzielni mieszkaniowych i bndowlano-mioszka- 
niowyeh. W dyskusji nad zagadnieniem nowe-, 
lizacji ustawy wszyscy mówcy podkreślali szko 
dl i woś/- projektowanych zmian. Wprawdzie 0- 

|bccnv na zie/.dzio : --.d-r-i 1 zo muków rzi-Jn- 
v.yc-h min. Kozłowski zapewniał, że uowe.li/.a-' 
cja ustawy nie nastąpi — w -przemówieniach 

■wskazywano jednak, iż zapewnienie min. Ko­
złowskiego gwarantuje nie przystępowanie do 
nowelizacji do czasu, gdy min. Kozłowski pełni 
swój urząd. Gdy jednak nastąpi zmiana na sta­
nowisku ministra, niewiadomo, eo może byę 
prze, rowadzone.

W rezultacie uchwalono rezolucję stwierdza­
jącą, że ogłoszony już projekt zmian w usta­
wie spółdzielczej zawiera przepisy, naruszają­
ce dotychczasowe podstawy powstawania i or­
ganizowania się spółdzielni i ich szczytowych 
organizacyj, oraz stwarza możliwości daleko 
idącej ingerencji państwa w życie spółdzielni.

,, Dotyczy to w szczególności: zamiany obec­
nego systemu rejestrowania spółdzielni na sy­
stem pólkoncesyjny; zatwierdzania rewidentów 
związków rewizyjnych przez przewodniczącego 
rady spółdzielczej; pozbawienia rady spółdziel­
czej prawa przyznawania i odbierania prawa re­
wizji związkom rewizyjnym, oraz uzależnieniu 
przyznawania związkom rewizyjnym prawa re­
wizji od zastosowania się do żądań ministra 
skarbi! odnośnie zwężenia bądź rozszerzenia 
działalności związków na pewne typy spółdziel­
ni i ograniczenia ćerenu ich działalności.

Zjazd stoi na danowBkn, że artykuły pro­
jektu noweli, zmicznjącoj do 1 ezpośredniej in­
gerencji władz w organizację spółdzielni i ich 
ins.tyf ucyj nadrzędnych., należy uznać za nieu­
zasadnione. a nawet szkodliwe nicfyiko 7. punktu 
widzenia interesów spółdzielczości, ale również 
i interesów państwowych.

Na marginesie uchwał zjazdu nadmienić na­
leży, iż. wielokrotne doświadczenia w\kazały, 
że tylko zupełna samodzielność mchu spóidzie! 
czego gwarantuje mu odpowiednie możiiwośi i 
rozwoju. \Y ślad zaś za zetntyzowauiem spól 
dzielczości idzie zwykle jej subwencjonowanie 
z funduszów publicznych a zarazem i jej upa­
dek. Kontrola ze strony państwa jest koniecz­
ną. nie powinna jednak hamować rozwoju spół­
dzielczości.

( R a d io .
h
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Prem iera  wielkiego obrazu na o twarcie  sezonu J e s ie n n eg o ! — N a jw iększe  i na jnow szy film 
tegorocznej p rodukcji  czeskiej w y tw órn i  A-R film w  Pradze.

A trakcyjny,  obfi tu jący  w  nadzwyczaj  emocjonujące, 
i sk o m p l ik o w an e  sy tuacje  obraz  ze  świata  s tuden-

” R eży se r : I N N E M .  j K R  V. BURIAN.
Niezwykle  bogata  i p om ysłow a  op raw a  m uzy czn a  
i ch ó ra ln a  przy  zas tosow an iu  na jnow szych  e f e k ­

tów dźw iękow ych  w y su n ę ła  ten fi lm  na czofo arcydzie ł  o św ia tow ej stawie.  
P ie rw szorzędny  zespół a r ty s tów  czeskich i ich znakom ita  g ra ,  n rc y m iłY  o ś r o d e k  akcji,  zdobyty 
sobie p o w szech n ą  sym patię  i w zbudziły  sz.czery-'. en tuzjazm u wszystkich n a ro d ó w  stowiań 

skich. — T e m p o !  — A k c j a !  — E m o c j a !  —

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy w yśw ietlen ia  w d n ie  powszednie  o iroiiz 5, 7 i 9 wieczór  
a w n iedziele  i św ię ta  także o godz.inie 3 popołudniu .

Przez piarwsze *ześć dni bilety wolne (prócz urzędowych) i wszelkie zniżki nieważne.

Środa 11 października,
Kraków (312,8). G, 7 Audycja- poranna 

z Warszawy; 11.30 Transmisje z Warszawy,
11.50 Program na dzień bieżący; -11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty;
12.30 Dziennik południowy i kom. meteorolo­
giczny: 12.35 Płyty; 15.30 Komunikat gospo­
darczy; 15.10 Płyty; 16.10 Transmisje z Wat- 
rzawy; 16.55 Koncert eymfoniez-no-kamoralny 
zo Lwowa; 17.25 Recital śpiewaczy z Warsza­
wy; 17.-50 Płyty; 18.20 .,Pomagajmy sobie"; 
18.35 Transmisje z Warszawy;, 19 Odczyt p. t 
..Pridgo". wygi. p. Marwirz; 19.15 Rozmaito, 
ści, komunikaty; 19,25 Fdjoton literacki z W/ar 
szawy; 19.40 Program na dzień następny; 19.45 
fransmisje z Warszawy; 22.10 Odczyt w języ­
ku esperanto p. t. ..Esperanto a. ociemniali", 
wygi. p .»j .  Silhan: 22.25 Muzyka. taneczna 
z restauracji ..Pavillon‘:; 23 Komunikat mete­
orologiczny policyjny z Warszawy: 23.05 Dal 
szy ciąg muzyki tanecznej z restauracji ..Pa- 
rillon". ’

Lwów (3S0-.7A O. 15.40 Lwowska giełda, 
zbożowa i płyty: 1.6.55 Koncert. Symfonia d.zie 
cięca —- Poniana Palcsfra (na 8 instrumentów!”
17.50 .'keja ..Iv.-i.djo — d-zieciom": 18.50 ..Spływ 
gwiaździsty przez Polskę do morza".

Warszawa (1411.8). G. 7 Sygnał czasu i 
V chi ..Kiedy ranne wsta ją zorze'1: 7.05 Gimna­
styka: 7.20 Płyty: 7.25 Dziennik poranny: 7.-10 
Płyty: 7.52 Chwilka gospodarstwa domowego: 
7.55 Prc-gram na dzień bieżący: 11.30 Przegląd 
prasy: 11.40 Wiadomości o eksporcie polskim
11.50 Wiadomości bieżące: 11.57 sygnał czasu, 
hejnał: 12.0.5 Płyty; 12.20 Dziennik południo­
wy i wiadomości meteorologiczne: 12.35 Płyt'7:
15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.40 Płyty; 
16.10 Pro-sram dla dzieci: 16.-10 .J, najnowsze* 
literatury o Janie Sobieskim"; 16,55 Koncert 
symfcniczno-kamcrainy ze Lwowa: 17.25 Reci­
tal śpiewaczy .M. Kaupe: 17.50 ..Skrzynka poez 
towa rolnicza"; 18 Odczyt p. t. ..Przemiany 
duchowe Jana. Władysława Dawida": 18.20 
Muzyka lekka: 19.05 Rozmaitości: 19.25 ..Tr-zy 
debiuty poetyckie1'; .19.-10 Program na dyń en 
następny: 19.45 Dziennik wieczorny: 20 Andy 
cja- sportowa p. t. ..W składzie nut między 
5 a 7-mą po południu'1: 21 Felieton: 21.15 Re­
cital .skrzypcowy T. Duhiskiej: 22 Wiadomości 
sportowe: 22.10 Odczyt, w języku esoeranckim 
z Krakowa; 22.25 Muzyka taneczna: 23 lYia- 
d m o śc i  meteorologiczne i kom. policyjny? 
23.05 Muzyka taneczna.

Katowice (408.75. G. 1.5.40 Kom. gospodar­
czy i Urzędowa ceduła. Giełdy Zbożowej i To­
warowej w Katowicach: 15-50 Kom. Związku. 
Mlndz. Folskiej: 19 K. Nifeehowa: Pogadanka 
z działu ..Gospodyni śląska": 19.15 Repertuar 
Teatru,Polskiego: 23 Skrzynka pocztowa w ją 
zyiku francnsikim.

Przed sadem okręgowym karnym w Krako­
wie rozpoczął się w poniedziałek proces o zna­
ne zajścia w Łapanowie. Jest to epilog wypad 
ków z 5 cczrwcn 1932 r.. jakie rozegrały się w 
Łapanowie, Trze-iamic i Graniu w powiecie bo­
cheńskim, ofiarą których było kilka osób zabi­
tych i szereg rannych. W wyniku, tych zajść 
prokurator oskarżył 16-tu Ich uczestników, któ 
rzv wczoraj .stanęli przed sądem.

PRZED ROZPRAWA.r ‘ '  ' r
Ginach sądu przy ul. Senackiej otoczony 

był znac/.r.ą liczba posterunkowych policji. La­
wy dla publiczności na wielkiej sal 5 przysię­
głych niemal pu*te. Wydane zostały surowe za 
rządzenia porządkowe. Pol lut jst natomiast ła­
wa dzioncikarska. Wśród dziennikarzy zasiadł 
także ka. Panaś. Dla oskarżonych przygotowa 
no 4 lawy. Siedzą oni w przyległej poczekalni:

Wieclcń 72-51. noty 57: Sztokholm 82 i r.ól:
1 Oslo 80 i pól: Kopenhaga 71 i pól: Praga 15.32. 

Warszawa 57.70; Bialogród 7: Ateny 2.95: Kor. 
■pautynopnl 2.47: Bukareszt 3: Tl ̂ 1 - i nic i T.O.i.

Pokłady mineralne w pórach  
Świętokrzyskich ?

Prof. T. Banachiewicz. dyrektor Krak. Ob- 
sc-rwatarjum Astronomicznego otrzymał z kół 
iotniczycii donie>ienie o znacznych onomaljach 
magnetycznych, mających występować w oko­
licy gór świętokrzyskich. Dla wyświetlenia 
kweet.ji tych anomnlij, które mogłyby świad­
czyć o nieznanych złożach mineralnych, zost-a- 

I ła zorganizowana ekspedycja, złoć-ona z dwóch 
’ obserwatorów, która rozpoczyna właśnie po­
miary w rejonie na południowy zachód od Słu­
pi nowej w kieleckiem.

12 mężczyzn i 4 kobiety w etmsf-kach na gło­
wie. Adwokaci: Wusatowski (liicdawino przenie 
sion.y na emeryturę sędzia okręgowy) i War en- 
haupl zjawili się najwcześniej. Miał być podo­
bno wśród obrońców p. Kiemik. jednak wobec 
wyroku brzeskiego nie może wystąpić w todze 
adwokackiej.

S-ą przypuszczenia, że rozprawa obecna po­
trwa 3 do 4 tygodni, gdyż. przed sądem przceu 
nie się bardzo poważna liczba świadków. Poza 
już zgłoszonymi (razem około 120—150) obro­
na zamierza, zgłosić wniosek o powołanie dal­
szych, Rozprawie przewodniczy wiceprez. sądu 
okręg. Krupiński, wotują ss. Pilarski i Solecki, 
ja.ko sędzia zapasowy zasiada r. Meritnowicz. 
Rozprawę wyznaczono na 'godz.9. lecz dopiero 
o 10-cj ostry glos dzwonka zapowiedział wej­
ścia sądu. Padają słowa: ..Proszę wywołać o- 
skarżonydh". Wchodzą, powoli oskarżeni, na 
ostatku 70-lctni .Tnkób Iłcjmo. po'dpier.a,jący się 
laską —i zajmują, miejsca, r a  lawie oskarżo­
n y c h  w tej kołeji. jak ich spisał akt oskarże­
nia. Przewodniczący odbiera generalja. Pocho­
dzą wszyscy ze wsi — małorolni lub bez.rolni; 
.Tnkób Hojmo na dożywociu u dzieci. Pytania 
o stosmnek do służby wojskowej: Aiodrzej Ku­
bowicz, to były Hallerczyk. Rozpoczyna się od­
czytywanie aiktu oskarżenia.

AKT OSKARŻENIA.
7 oskarżenia prokuratora stanęli przed są­

dem; Franciszek Stochl, lat 21. z Trzciany po w. 
bocheńskiego. Feliks Smotr, lat 21. z Gra.bia w 
]iow. 'Loch.. Helena Zagók urodzona w r. 1911 
w Kanadzie, zamieszkała w Zlbydniowie. Woj­
ciech Samek lat 29, z Kępa nowa- Jan Jarotek 
lat 34, z Woli .lYieroszyckiej. Stanisław Satola 
ze Zbydniowa w pow. boch., lat 30. Antoni Dzió 
bek lat <97. z Rakowie w pcw. krakowskim ro- 
botiaik, dalej Franciszek Zacharjasz z Trzciany

łat 34. małorolny, .Marja Hejmo ze Zh\dniowa., 
lat 21. Stefanja Satałówna z Grabią, lat 32 io 
na Jana Satały. Antoni Stelmach zo Zbydniowa, 
lat 42. — bv odpowiadać za to. że, jak mówi 
akt oskarżenia, ..w dniu 5 czerwca 1932 r. w 
Łapanowie, Trzcianie i Grabin, uzbrojeni w ka 
mienie i koły ,gwałtownem, czynnem wystąpię 
nieni stawili opór funkcjonariuszom policji, za­
jętym wykonaniem swej służby, jaką było po 
wstrzymanie napom ludzi, zdążających na za­
bronione przez starostę powiatowego w Bochni, 
a w Łapanowie odbyć się mające zgrom ad zenie 
— w zamiarze udaremnienia tej .-lużbowej czyn 
nośei, a opór ten połączony by! ze zranieniem 
funkcjonariuszy P. P.“ .

Ponadto 28-letnia Anna Babrał z Łąk ty Doi 
nej. małorołna- Jakób Hejmo ze ZJiydniowa, ła t  
70. Franciszek Tatko iat 30 ze Zhydniowa. 28- 
lctiii kelner Frań. Ryba z Trzciany. Andrzej 
Kubowicz, lat 42, z Kasiny Wielkiej w powie­
cie limanowskim, zamieszkały w Kępanowie 
pow. bocheńskiego i wymienieni już wśród 11. 
pierwszych oskarżonych Feliks Smotr. Jan  J a ­
rotek. Antoni Dzióbek. Marja Hejmo, Stefanja 
Satałówna, odpowiadać będą za to. że przez 
namowę i zachęcanie współoskarżonych ..czyn 
opisany rozmyślnie wywołali j przyczynili się 
do jego pewnie,jszegó wykonania".

ZABRONIONY w i e c .
W uzasadnieniu tego o skarż unia prokurator 

przedstawia, że w maju ub. r. utworzył się ko­
mitet. który przygotował wiec chłopski na 5 
czerwca 1932 r. w Łapanowie. Starosta w Bo­
chni na w iec nie zezwolił, a. decyzję odmowną 
zakomunikowano przewodniczącemu komitetu 
organizacyjnego B. Twarogowi. Mimo zakazu  
poczęły 5 czerw ca ub. r. napływać tłum y lud­
ności do Łapanowa. Oddziały P. P. usiłowały 
powstrzymać napór ludzi, zdążających na rze­
komy wice, od strony Trzciany i Crabia. We- 
zwatnia do rozejścia sic nia odniosły skutku. 
Ludność podburzana przez agitatorów — brzmi 
ak t oskarżenia — przyjęła. ..postawę groźnie 
agresywną a następnie także i atakowała- Szcztt 
ple stosunkowo oddziały policji. Wśród wro­
gich okrzyków posypały się z tłumu na policję 
kamienie, a naw et strzały rewolwerowe. Po.-te 
nurkowym poczęto wyrywać z ręki broń, a kiK
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Rokowania gospodarcze z  Niemcami 0drzucenie T sttich ^gw w i  v « « v  •»  m u s u  i u u i i ,  w procesie apelacyjnym o zujscia żywieckie, 
wie przejęcia przez oba państwa zobowiązańWarszawa, 9. 10. (Telef. wl.). W ponie­

działek przybyli do Warszawy ckraperci nie­
mieccy dla pr/oprowadzenia z, przedstawicie­
lami rząd a polskiego rozmów na temat sto­
sunków gospodarczych polsko niemieckich, 
O godz. fi odbyło sio pierwszo spotkanie ek ­
spertów, klóremi są radca Ministerstwa Go­
spodarki Rzeszy Goldman i radcy Min. Apro­
wizacji Rzeszy Sclictfholt i Winter.

Z Berlina wróciła delegacja Ministerstwa 
Opieki, która prowadziła rokowania w spra­
wie ubezpieczeń społecznych i podpisała 
układ ■/, Ministerstwem Pracy Rzeszy w spra-

szawie. Na zaproszenie rządu polskiego przy­
będzie w połowie bm. z Berlina delegacja 
niemieckiego Ministerstwa Pracy. Rozmowy 
będą dotyczyły opieki nad bezrobotnymi oby­
watelami obu krajów.

ku z nich odniosło poważne rany od uderzeń 
kamieniami, pałkami i kołami. Wobec coraz 
agresywniejszej-poeta wy tłumni, policjanci zmu 
Ezaai ■ byli;zrobić w obronie własnej użytek z 
broni palnej. W rezultacie padło kilka trupów, 
a szef eg osób odniosło rany. Zajścia powyższe 
rozpoczęły się na terenie Trzciany. a najwięk­
sze swe nasilenie uzyskały w Grabin, wsi sąsia 
dującej z Łapanowem. Przybycie silniejszych 
oddziałów policji przywróciło wkrótce zupełny 
■>pokój“.

Następnie prokurator przedstawia czyny, ja 
kich dopuścli sio poszczególni oskarżeni.

W akcji agresywnej przeciwko policji brały 
udział i kobiety, powiada dalej prokurator*
A nm  Babrał nawoływała do natarcia na poli­
cję okrzykiem „nie dajmy się. naprzód, choć­
byśmy mieli zginąć". Analogiczny okrzyk wzno 
siła Marja Iłojmo. St. Satnlówna biła jednego 
z postarinrikowycli parasolką i podburzała lud­
ność okrzykiem ..naprzód choćbyśmy mieli zgi 
na/;, to bracia za nami pójdą'1.

/  Ja k 0  P i ^ z e g o .  który rzucił hasło na tar- Sambor, 0. 10. (PAT.) Dzisiaj o godzinie ren: i nakazu jąc  cofnąć sic. co ten uczynił
eia na posterunkowych w>mienia iizasadmeirie | O-ej rano w sądzie okręgowym w Samborze Następnie oskarżony zatiiważek że Hnatow
ak tu .oskirażwiia A. Kubowicza , przed lawą przysięgłych rozpoczął się proces wręczył Dany.yszynowi teczke, poezem

G R P /R \  KARY Dfl I AT 5 n i '  jpizęciwko Piofciowi Loc-uniakowi, Michałowi T.a ws>;vscv w tvm samem porządku z a c z / i
'  "  ibów-cc, Mikołajowi Ilkiwowi i Eugeniuszowi Mi- „ciekać. Napad ten został dokonany  we-

Jedenastu pierwszych oskarżonych pociąg- roslawowi Petriwowi oskarżonym o napar! na z W asylom Biłasem i Dymitrem Dmiy- 
inęlo do odpowiedzialności z paraarr. 81, 82 pocztę w Tniskawcu. dokonany w dniu ,9 sierp- ?v?*ynom. k tó rzy  —  jak wiadomo — zo-tałi 
austr. ust. kmnej, zas d.ils/,\ih ,) z paragi. j . nia 1 f 131 loku. Po sprawdzeniu danych o-obi■ smiceni na mora' wyroku sądu doraźnego 
81, 82 austr. ust. karnej. Oskarżonym groza ka- 's lyeh i po odczytaniu aktu oskarżenia trybunał w procesie o nap ad  na pocztę w G ró d k u 'Ja  
ra do lat pięciu. \ _ odczytał protokół z wizji lokalnej, dokonanej gielimUkim. oraz z (Michałem llnatowcm .

riokurator powołuje • >.! >wi,ulków. ktoiz,. na, miejscu napadu na pocztę w d rnsfcawcu.| ztianvm z procesu o zamordowanie piis. ITo- 
m.ają. potwiei dzir zarzucone o-k.rrż.on\m pi z o /... nic j przystąpiono do prc.osi nciinca nia oskar- lówki. Podczas nanadu oskarżeni s te r r iry -  
stępst.wfi. M śród tych fifi świadków znajduje żonycli. Pierwszy zeznawał osk. Piotr Łoci 
się 24 funkcjonariuszy policji. Bronią adwoka 111 <i B

Na wstępie we zoraj-ze j rozprawy apela- 
7. tytułu dawnych rent. co ma szczególne zna- \ cyjnej o zajścia w Żywieckiein. ad w. Po- 
czonie dia Poznańskiego. Pomorza i Górnego j :«»w*ki zgłosił wniosek o ponowne wezwa- 
ś lą sk a . ! nie na rozprawę zarówno wszystkich oskar-

Warłość rent. z jakich korzystać będą oby- | żonych, jak  i wszystkich świadków dowo- 
watole polscy dosięga kilkunastu miljonów i dowych, motywując, swój wniosek rozbie- 
zł. Dalsze rokowania z. Niemcami w sprawie l G io ś /a  protokołu rozprawy w I-szej instą.n- 
opieki społecznej będą kontynuowane w War- c.i> 7 kodeksem  postępowania kaniego.

Decyzjo w  tej sprawie trybunał (które-

Proces o naoad na pocztę w Truskawcu.

ci Warenhaupt i Wusatowski z Krakowa.

NIE POCZUWAJĄ SIĘ DO WINY.

ido udziału w napadzie, jednakże do winy ?ię 
|nie poczuwa. Następnie oskarżony opisuje prze-;’ 
I tiicg napadu na pocztę w Truskawcu. Do hallu 

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczyna poczty weszło ich 5-ciu. Pierwszy wszedł Hna- 
się przesłuchiwanie oskarżonych. Fr. Stochel, tow, drugi DanyłySz.yn, jako trzeci jakiś niezna-; 
któremu oskarżenie zarzuca, ze ty ł  jednym z llv oskarżonemu osobnik, następnie Labówka i 
głównych agitatorów i że wybił posterunkowy- wkońcu Łocimiak. Samo zajście odbyło się w 
mu Kuśnierzowi dwa zęby a innym poliojan-, błyskawicznym tempie i zajelo najwyżej dwie 
tom usiłował wyrwać bmu — nie przyznaje się minuty.
do winy.  ̂ * j W hallu Łocuniak stal przy drzwiardi

Przewodniczący: — A jednak przyznał się wejściowych, i słyszał, jak jeden z nap,ustni

icrwszy zeznawał osk. Fioir t-ocit- zowaH rewolwerami persona! uoeztowy - zra 
Był on członkiem U. O. N. przyznaje się kowali gotów kę w wysokości 27.4S0 zł.

mu przewodniczy wicepre-s. Sądu Apel. d r  
Potępa), postaniiwil odroczyć na, czas po 
zreferowaniu ak tów  sprawy.

Po kilkugodzinnym referacie s. a. Cie- 
śJewskiego, obrona zadoisiła 8 wniosków, m. 
in. o odesłanie sprawy do ponownego śledz- 
twa. P rokura to r  dr. Szuehiewioz sprzeciwił 
sic zgłoszonym wnioskom, pooz.om sąd. po 
półtoragodzinnej naradzie wszystkie wnio­
ski obrony odrzucił i rozprawę odroczy! do 
wtorku.

——*------  i
Warszawa. 9. 10. (Telef. w l.\  W południe 

odbyła się inauguracja wykładów na Politechni 
cc Warszawskiej. Przemawiał 'nasamprzód ustę 
D ujący rektor prof. Chrzanowski. Po sprawozda 
mu studenci wznosili oitrzyki na cześć rektora 
i aufonoinji szkótf wyższych a wreszcie zainto­
nowali „hymn młodych". Odbyło się mstąpnis 
przekazanie władz nowemu senatowi, poczem, 
prnf. M i chatek i wy cios i I ndczyt n znn.C7.eniu oko 
nomji politycznej dla wykształcania inżyniera. 
Podczas inaiiiguracji nie było na sali sztandaru 
żadnego stowarzyszenia młodzieży.

ków. nie pamięta kt/My. doszedł do okienka 
i zażąda! przekazów pieniężnych i k rzyknął  
„ręce do gć ry“ . Jak iś  o so b n ik  przebyw ają­
cy w  hallu, usiłował wyjść n a  kory tarz . Ł o­
cuniak zatrzymał go, grożąc mu rewołwe-

(“(1!

pan w śledztwie, że pan zachęca: do ataku.
Osk.: .Ta tego nie mówiłem 
Obr. Warenhaupt: Gzy wiedziano w Trzcin­

ice. że zgromadzenie sic nie ndt ędzie?
— Nikt nie wiedział. Ryjo ogłoszenie, że 

jrst. wioc. i liirlzie poszli. W pewncm miejscu 
zebrała «ię większa gromada. Przyszedł pan ko 
misnrz i powiedział, że wolno iść dalej, ale po-
jedynczó. się odbyć z okazji święta ludowego. Koniem

Następnie oskarżony opowiada, że liidzio.ua nikogo mc nacierał, 
idący na wiec. nie byli woale; uzbrojeni, ńiktj Maria Hejmo powiada, że szła na czele, po- 
trż nie zliieral po drodze kamieni. Od ludzi do-j chodu. Nikt nie mówił, że i-c nie wolno. Przed 
wiedział się. że wśród zabitych znajduje się, knrdomun zatrzymała się i poszła dalej rowem. 
ozPmck .^trzpień" niejaki Tobola. Stcfanja Satałówna oskarżona o hicie para-

Na stopu jo przesłuchania osk. Smoira. który solką posterunków ego, oświadcza, że to ją

Rosja oskarża Japonję.
OGŁOSZENIE SENSACYJNYCH DOKU MENTÓW O ZABORCZOŚCI JA PO N JI.

Moskwa iTkATA. * Korespondentom  za­
granicznym w (Moskwie rozesłano późną 
nocą kom unikat sowiecki, głoszący, że 
rząd sowiecki opublikował dokum enty , m a­
jące świadczyć o przygotowaniach czynni­
ków japońskich w Mandżur.ji do zajęcia 
kolei wschodnio - chińskiej siłą pod osłoną 
powoływania się na niepodległość Man- 
dżuko. Za wstęp do wspomnianych przy­
gotowań kom unikat sowiecki u w a ż a  .doko­
nane dnia 24-go września aresztowanie so­
wieckich urzędników kolejowych.

■ Wśród opublikowanych dokum entów 
znajdują, się ra p o r ty  am basadora  japoń­
skiego w  Mandżuko. konsula  generalnego 
japońskiego w Charbinic. przewodniczącego 
m andżurskiej delegacji do rokow ań o sprze­
daż kolei i inne. Opublikowanie tych doku­
m entów wywołało w  moskiewskich kolach 
politycznych wrażenie sensacji. W  jaki spo­
sób znalazły Ssię ono w  posiadaniu rządu 
sowieckiego, - pozostanie oczywiście,'’' . t a je ­
mnicą.

 «-------  t

Nowe wybory w Hiszpanii. Niemcy wobec mowy Daladiera.

również, miał podburzać tłum dn ataku i wyr 
wnć jednemu 7, postcriinknwycli karabin. Pyta 
xiy jirzez przewodniczącego zafirzecza. by ścią- muna była ciężko poliitn. P:,oio^brla nit< 
guno poste,rmikowTcli za nogi z auta. hv obrzu- ntusiała użyc, parasolki do zasłaniania się.

właśnie bilo. Obroiira, Warenhaupt przedstawia rozwiązał parlament hiszpański i wznaczyi 
>•« iadectwo lekarskie, stwicrdzaj.ąeo że  ̂ Bata- we wybory na 19 listopada br. Nowy parlai
l/i«*no loT-lo n C.l/nro lat-ln H tO * * * ~ * *

no- 
ment

POLICJANT PO CYWILNEMU.

ma się zebrać S grudnia.
poster

cano policję kamieniami lub by Indzie kladii 
sic pod auta policyjne celom uniemożliwienia 
ich przejazdu. Nie słyszał również strzałów ro 
w oł worowych.

Przewodniczący: Gzy miał pan w ręku kara­
bin.

Oskarżony zaprzecza, po przeczytaniu mu. . . .  . . . . .
jednak odpowiedniego ustępu z jego zeznań, dzic i pobili go. przyczem dostało sic i Stalma-, eoso c/Jonkorw partp komunistycznej, i zazna- 
ziożonycli w śledztwie p r z y z n a je ,  że ktoś podał, ^ o w i .  O tom. że to był policjant po cywilnemu,! "-a. z.c działalność komunistyczna Simona datm 
wn karałiin. Ostrzeżony przez jednego ze zna- "ie wiedział. ^

Madryt, 9 października. Na wniosek nowe^ Berlin, 9 października. \ \  odpowiedzi na 
go rządu prezydent republiki Alcala Zamora wczorajszą mowę promjcra francuskiego Dala­

diera na kongresie partji radykalnej w Yichy, 
wydania została dziś of;■ jalna enuncjacja, któ­
ra jednakże w przeciwieństwie do poprzednich 
utrzymana jest w tonie powściągliwym. Niemie 
ekieesfery miarodajne wyrażają gotowość pod­
jęcia z Francją rokowań, co do pierwszego eta 
]iu rozbrojenia. Niemcy nie zgodzą, się jednak,, 
aby pierwszy okres 4-btmi wykorzystany zo- 

Iszego rozbrojenia jedynie (!) Nic-

Fran. Ryba nie przyznaje sic do winy, 0- 
świadcza. że szedł do kościoła. Nio zacheenl In-

poli-

jęmych iż może być karany za posiadanie bro 
ni, rzucił karabin na ziemię.

Przewodn.: Czy mówił kto. żeby kobiety wy 
szły na czoło?

Osk.: Ponieważ mężczyzn nie chciano pusz­
czać. w ie c  pa<lłv okrzyki, by kobiety przeszły
same do kościoła. ' ” cizi do przerwania kordonu. Uderzył go

Obrońca: Dlaczego pan się ukrył w r o w i e ? J  Gjant, tak, że upadł. Poszedł do komisarza T.e-
 p 0 policja strzelała. ’ ' 1 I ,>Ja poskarżyć, na to przyszedł policjant i po-
Zkolei przęśl ucha u o Helenę Zagól, na któ- skarżył: panie komisarzu ten był najgorszy, 

rej ciąży oskarżenie, że rzucała na policję ka - jY tody  aresztowano go. 
mięniami i '/■" bila posterunkowych kołkiem.|
Opowiada ona. że szła do Łapanowa nie wie-j 
d z ą e  o wiecu. j

W pewnym momencie wynika scysja migdzyj 
przewodniczącym a obrońcą, gdy ten ostatni

je sic jeszcze od, czasu rewolucji w latach 1918 
Jakób Hejmo, wysoki starzec, nazywa wszv-j i 1919. Simon znajduje się obecnie zagranicą 

stkio zarzuty kłamstwem, przytacza, gdzie był. 
co robił. Przyjechał do Łapanowa nie n.a wiec, 
lecz z klaczą do-stajni ogierów.

Konfiskata majątku bankierg-komimśsty
Antoni Stalmach tłumaczy się. że nic bit Berlin, 9 października. W dzienniku rozpo- 

źudnego posterunkowego, natomiast, chwycił za rządzeń ukazało się dziś rozporządzenie na mo- 
ręce jakiegoś cywila, który wyjmował z kiesze- cv którego cały majątek bankiera Hugo Suno-
ni rewolwer i za,nvfnt sic "o- Do krmo-pan cłioc 11 a zostaje skonfiskowane. Rozporządzenie opie . . . . . . ..ni n i u m u r  i /.a.p.w.u su. „u. mi Kn_n ,.,ui _ j _ i - 1 i mieć. Wreszcie emmeiaen zaznacza, ze boiow-

n 1*7plm(* Wtf'*7v  ow pffn' rzucili lu* ^ic nxi (Igktccjg w  Rpr^wiG KontisKn-ty . , * , , .u . u ti i t i i .  u  i u )  unnmici .u. u* . VJ 1 . /  ]u  hitlerowskie mc wiocra cvć uważane za orjja
. /? ^ r n a m  p y m iiL -r n r  nn r r u  i r n m i i n u t  r c z n c i  i 7.9 7.n;ł- . “ 1

nizacje wojskowe.

OBRADY GABINETU ANGIELSKIEGO.
Londyn, 9 października. Rada ministrów 7.0 

brała się dziś popołudniu pod przewodnictwem 
Mac Donalda na posi-dzesde poświęcone wy­
łącznie kwestji rozbrojenia. Kola polityczne 
przypisują tym obradom wielkie znaczenie dla 
dalszego rozwoju konferencji rozbrojeniowej.

PORTUGALJA W RADZIE LIGI 
NARODÓW.

Genewa 9 października. Zgromadzenie
O b r o ń c a ;  Czy byli Indzie uzbrojeni? 
Oskarżony: Policja "as rewidowała. 
P r o k u r a t o r :  Mieli laski.
Oskarżony: Laski mieli tylko starsi ludzie. 
Fr. Ryba przedstawia, że ludzie niosący z

( * K R W A W E STARCIE W TYROLU.
Wiedeń 9 październik". W  (Mayerhofen 

v  'Tyrolu po manifestacji członków związ­
ków- njczyźnijuiyeli doszło wczoraj wieczór 
do krwawcej walki między hitlerowcami a po 
lir ją pomocnicza. Hitłerowey usiłowali na 
zboczu góry  wzniecić ognie ułożone w ksztaf 
cie sw astyki, a gdy  nadszedł oddział poli­
cji pomocniczej, zasypali go gradem kul re-
wolwerowych, od k tórych  jedon z polic.jan- Ligi Narodow dokonało dz.is wyboru lo-go 
łów odniósł ciężka rano w pierś, a dalszych członka R a d y  Ligi Narodów. J a k  wiadomo.pier-
dwócli odniosło lżejsze rany. PoFcja odpo­
wiedziała ogniem, zabijajac iednego z hitle­
rowców na ‘miejscu. Kilku hitlerowców 
zostało aresztowanych.
MASOWA ..CZYSTKA" W PARTJI BOLSZE­

WICKIEJ

J > I \ . »ł  w u u i v  ' J « V .  '  I I *  u  « - ł  1  • • t  « •

chce wyiaśnić’ role policji i metody stosowane! Wcdiey zabitego, byb ogromnie wzburzeni 1 
w toku dochodzeń. ‘ ! chcieli się mścić. Wtedy oskarżony uspokajał

Obrońca: .Ta' niani świadectwa lekarski-'.! Dli. mówiąc: jesteśmy obrońcami prawa, nie ino 
któro przedłożę! v jżerny go nadużywać. Jeżeli nas kłoś pokrzyw-

Przew.: Panie obrońco, nie mnie tylko pro- dzik to nie możemy sami sprawiedliwości sobie 
kuratorze' s ) wymierzać.

Przesłuchiwany następnie Wojciech Samek| Obr. Uspokoili się ludzie,
cnowiaiła n metodach dochodzeń. I Oskarżony: Najlepszy dowód, że nic . .

P r z e w  Dlaczego pan nie zawiadomił pro-*potem żadnych tnułfiości. Wszystkich uspokoił skiej partji komumstycznę,1, czyli .6.491 osob. 
kuratora? " poseł Kie,mik. ■ '■ ^  «  P ^ '  D ' l * ' i o  z part.,,, zas 19 proc.

Obr.' Warenhaupt: Wszystko to jest z ro b io - j^  Obr.: Było 10.000 ludzi mogli wszystko ro/..

116 O!sk ar ż ony °op o w i ad ̂  d ał ej. że do Łapanowa;  ̂ Przewodniczący strofuje obrońcę za te «*0:j. J a
S7,edł na sumc' a o zebraniu nie wiedział wn-

Przew.; Czy pan widział posterunkowych Ostatni oskarżony Andrzej Kubowicz podo- POWRÓT KRÓLA ALEKSANDRA.
rannych na ziemi? Oskarżony jest pan. że. bił linie jak wszyscy poprzedni do winy sie niej  ̂ I M T , ., w 1.
kolom po-tenmkowve.il leżaćveh na ziemi. przyznaje. Pokazuje ranę na nodze otrzymaną Bialogrod, f) 10. (I AT A. Kt . . ę k s . ,  -

0  skarżony • Woal c n i e  i jak podaje, z reki policjanta. Widział Sa to iów -|.e r  wraz z małżonką przybył wczoraj rano
. , ' „ , , . !n„ im.-, i-,0 o-iowiP noii.,1 7y 707 nostcrunkowO,To do zatoki k o ta rn .  k o  uroczą -tern pr/.j jęciu-Stanisław SatMa oskarżony o _ p r z y jm ę - ,  9 1 lin po Mowie palką p zez po.tc,unkowe„o ^  sanlocho(l,,ul do

Gic koniem po&tonmkowego eto bariery, timna- ni  ̂ cpmriu
czy się, że jechał do Łapanowa konno, jako ko przOhluelianiu oskar/.onycli rozprawę oa-j 
jeden z batulerji na nabożeństwo, które miało ręczono do jutra.

Moskwa. ■ PAT). . Prawda" przynosi niezwy­
kle isaitsacyjny materja! w fprawie przeiiiogu 

I czystki partyjnej na Biidonnd senirtkiej. Do- 
l)V}n tąd zweryfikowano 43 nroc. członków bialoru

zdegradowano do stopnia kandydatów i sympa 
tyków. M. in. wykryto nowe sposoby sabo'owa

wy-
j dalono z partji kilku wysokich dygnitarzy.

na m ocy uchwały  R ady  L. N. skład Rady 
powiększony został z 14 na 15 członków. 
Utworzono w ten sposób nowe miejsce 
w Radzie zdobyła Portugalja , uzyskuiąc 30 
głosów, podczas g d y  k a n d y d a tu ra  Turcji, 
k tó ra  uzyskała  ty lko  20  głosów, upadla.

DOLLFUSS JUŻ ZDRÓW.
Wiedeń f). 10. (TATA Kanclerz A ustr ji, 

Dołlfus? po raz pierwszy po zamachu w y­
głosił przemówienie w swojej .gminie ro­
dzinnej Kirnherg w Dolnej Austrii. Kanclerz 
zapowiedział, że z całą bezwzględnością w y­
stąpi przeciwko czynnikom zakłócającym  
spokój w państwie, nie będzie się jednak ni­
gdy  w swojem postępowaniu kierowa! ucz u 
ciem zemsty.

Warszawa. 9. 19- (Tcł?f. wl.). Bilans handlu 
zagranicznego za wrzesień przyniósł nadwyżkę 
salda w wysokości 20.090.900 zł.

Warszawa, 9. 10. 'Telef. wl.). W dniu U 
bm. wchodzi w życie nowe rozporządzenie mi­
nistra- skarbu o postępowaniu celnem.
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„Zbudzeni ze snu .
Oros raz  jeszcze up a d ł  na kolana  i zaczai modlić 

się w przys tę p ie  rozpaczy:

—  Boże ojców moich.  Boże mojego z a po m ni a ­
ne go  na ro du ,  n ie  chcę przed  tobą niczego uk ry w ać  — 
rzeki .  — . B e k a m  się śmierci .  Mówiono mi n i eda w no  
o sądz ie i k a r z e  za grzechy  i chociaż nie ww rz e  
s łowom cudzoziemców, zrani ły  one  se rce  moje.  jak 
strzały.  Chce pokonać  ich Boga i zmusić go do 
ucieczki  w ciemność.  Ale jeśli  mówili  p r aw dę ,  jeśli  
w słowach ich było coś z. p rawdy,  ż y ć  bodę  w t rwo­
dze i p r ze raże n iu  dlatego,  że by łem wykonaw ca  
twoich wyroków.  Nie.  to być nie może.  Nie cbco, aby  
Strach ubezwladni ]  mnie.  O  rosa i uczwnil z e  
niewoln ika .

—  Nie
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mnie

— Ale to może  sio stać. Mogę zejść z, drogi,  
wiodące j p rzez  m r o k  wiekuisiy.  mogę stać sio istotą 
bezs i lną  i zapomnia ną ,  j ak  tylu innych p r z e d e m n ą  
i mogę oddać  r z ą d y  na d  świa tem młodszemu.  Nie­
stety!  S ta rzc ie  sio, gdyż wieki  snu n ie  wróci ły mi 
młodości  i siły. Żyć bodę  już nie długo,  a nie che 
um ie ra ć ,  jak wszyscy śmier teln i .  Oh! Boże mojego 
ludu,  k t ó r e m u  służyłem tak wiernie ,  uchroń  mnie  
od śmierc i ,  grożącej  mi  w kró tk im  czasie i p rzy­
pr aw ia jąc e j  m n i e  o paniczny  lek.  Nie chce umrzeć.  
Daj mi  znak!  Daj mi dawny, świę ty znak!

T a k  mówił ,  wznosząc swą p ię kną ,  d u m n ą  głowę 
i w p a t r u  jąc się w  posag  sze roko  rozw ar ł em  i oczyma.

odpowiadasz,  mi?  —|  zawołał  znowu.  — 
Czy chcesz mn ie  opuścić,  o I P rzezn acze n ie ?  Btrz.eż 
się,  abym nie  podburza ł  przec iw tobie jakiegoś 
innego bóstwa i nie strąci] cię z, t r onu!  J a k  długo 
żyję, mam władze,  ja, ostatni  z, twoich wyznawców, 
gdyż córki  już liczyć nie mogę Pójdę do grobów 
kró lewskich  i n a radz ę  się z duc hem tego mędrca ,  
k tóry  ong' ś  byl moim nauczycielem.  Nawet z głębin 
śmierc i  mus i  p rzybyć  na moje spotkanie ,  p r zy b ran y  
w pozory  życia i pocieszyć mnie.  Zaczekam jeszcze 
k r ó tk ą  chwilę i jeśli nie  odpowiesz  mi. o P rz e z n a ­
czenie,  wkrótce  wydrę  ci borto z rak .  abyś  połączyło 
się z. szeregiem innych,  zmar łych bóstw i zczezlo. —
1 odrzuca jąc  miecz, o p w l  znowu głowę o ziemię 
i rozpos ta r ł  ręce  w ostatniej ,  rozpaczl iwej  prośbie.

, — Pójdź! —  szepnęła  Yva. — Dopóki  jeszcze . 
czas. Teraz, zstąpi  do grobów,  a jeśli nas lu zn-dunie 

 ̂ i dowie sie. że byl i śmy świadkami  jego słabości,  
odb ie rz e  nam życie. Pó jdź  i spiesz, się!

W y m k n ę l i śm y  sie z kaplicy.  Yva. p rowadząc  
mnie  za roko,  i wzdłuż  kręgu  kol um n wie lkiej  świą ­
tyni dostal iśmy sie do bramy.  Odwróciłem się i u j rza­
łem Orosa.  dziwnie m ałego  w lej pustce,  podobnego 
do umarłego ,  leżącego z ro z p o s ta r ł e m !  r ę k o m a  przed 
groźnym,  milczącym posagiem,  który,  mim o oni ej 
swe i mądrości ,  uważał  za żywy i boski.  Być może, 
k iedyś  tak było, ale dziś gwiazda  jego zaszła na 
zawsze, j ak  gwiazdy A mona.  Jowisza  j  Baala.

Byl iśmy już bezpieczni ,  ąle wciąż jeszcze szliśmy 
p r ę d k o  aż do p o r ty k u  nasze j  tymczasowej  siedziby. 
Tu Yca  odwróciła sie i rzek ła :

— To st raszne .  Ob! Jakże ż  dz iękuję  Stwórcy 
m em u,  że n ie  p r ag n ę  p a n o w a n ia  nad" światem i że 
będąc  n i ew in n ą  śmierci  innych,  sama się jej nie 
l ę k a m . '  i  w

Tak to straszne — rzekłem . — ’A jednak
wszyscy ludz ie  l ęka ją  się śm ierci.

— Nic ci, k tórzy kocha ją ,  H um phre ym ,  gdyż, 
miłość s i l n ie j s za4 j est  od Przeznaczenia ,  bóstwa 
mojego ojca.

— A w ięc ono n ie  jest twojem bóstwem, Y vo?
—  Nie. Było n i em  ongiś, ale t e r az  wyr zekła m 

się go. P r a w d ę  powiedział  Oros żc zerwałam już jego 
pola.  Ale nic pytaj  o to; być  może  wkró tce  dowiesz  
się więcej.

Zanim mogłem odpowiedzieć,  mówi ła  dalej :
— Odpocznij  p r zyna jm ni e j  k i l ka  godzin,  gdyż 

r ano  zawiodę cię wraz, z. towarzyszami  do s t r asznego  
miejsca.  Ale nie lę ka j  się, cokolwiek  ujrzysz,  Hum-  
plireyki,  sadzę bowiem- że Oros, m im o  wszystko,  
n i em a władzy nad wami  i że zam ia ry  jego spe łzną  
na  niczcm, gdyż ja, k tóra  m a m  ró wni eż  p e w n ą  wła­
dzę, s ta rać  się będę ocalić ś w i a t

I znowu wydała  mi się n ie z ie m sk o  p i ękną ,  nie- 
ł edwic  bós twem;  już nie kobieta- ale aniołem! Oczy" 
jej p łonę ły  d/ . iwnrm świa tłem,  k tóre  świadczyło,  żs 
wykreś l i ła  sobie jakiś wzniosły cel. Ale r.zekla mi 
tylko na pożegnanie :

— Na każdego  — jak  sadzo — przychodzi taka 
chwila,  k iedy  musi  w ybi er ać  między  tein, co jest  
wielkie i tern. co małe,  między  sobą i swemi p r a g ­
n ien iami  a korzyścią innych.  Dziś może przyjść t ak a  
chwila dla ciebie i dla mnie,  a jeśli  t ak  się s tanie,  
okażmy się jej godnymi.  T a k  mówi] mi Bastin.

I zarzuciwszy mi r e k ę  na szyje, ucałowała  mnie  
w czoło, j ako  maika .  K iedy  ocknąłem się- Yvy już 
n ie  byl o.

ĆD.ilsz.y c ią g  n a s tą p i - .

P I E Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
z e s p o ły  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .  

Chóry m ie sz a n e  k o śc ie ln e :
Kazim ierz Garbusiński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku m łodzieży  

szkół średnich , pow szechnych i chórów  am atorskich, na chór m ieszany, 
łub na jed en  i dwa głosy  z tow. organu. — Partytura zl. 3 .—

Z b ió r  ten  zaw ie ra  28 p ieśni kościelnych, a m ianow ic ie :  I. Pieśni  m szalne:  
J) Boże lud  T w ó j;  — 2) Co nam  n ak azu je ;  — 3) Z odgłosem  wdzięcznych p ieni:  
4) Do C ieb ie  odwieczny Panie.  — II. P ie śn i  p rzy g o d n e :  5) Z wysokich niebios 
P a n ie ;  — 6) Je z u  dulcis m em orin ;  — 7) i S) O s a l u t a n s ;  — 0) Jezu  Ty każesz; 
10) Do C ieb ie  P a n ie :  — U )  .Tezu u k ry teg o :  — 12) Ojcze z n ieb io s ;  — 13) Kiedy 

'  r a n n e ;  — 14) O Ty P rzed w ieczn y ;  — 15) Boże mocny. Boże c udów ; — 16) Boże 
d la tego  da łe ś  nam  życie. — III .  Pieśni W ie lkanocne:  17) P ad n i jm y  na tw arz:  
18) Po zw ó l  m i T w e  m eki śp iewaó; — 1!)) W Krzyżu c ie rp ien ie .  — IV. Pieśni 
A d w e n to w e :  20) Boże wieczny. Boże żywy: — 21) H e jna ł  wszyscy zaśp iew ajm y:  
22) G rzechem  Adam a. — V. P ieśn i  do Matki Bożej: 23) Cześć M aryi:  — 24) Zdrowaś 
M arjo ;  — 25) O k tó re j  b e r ła :  — 25) Biedny, k to  Ciebie. — VJ. Pieśni  do Najśw. 
S e rca  P a n a  Jezusa :  27) O inile  Cor desu ;  — 28) O n iew ysłow ione  szczęście 
zajaśniało.

Chóry ś w ie c k ie :
Kazim ierz G arhtsitiski: PIEŚN I POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOW E, dla użytku m łodzieży szkół średnich, pow szechnych i chórów' 
am atorskich, na chór m ieszany, ze szczególnem  uw zględnieniem  skali 
głosów  chłopięcych, w  m yśl programu Min. W yznań Religijnych i O świe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.— - Ł

Z bió r  ten z aw ie ra  29 pieśni,  a m ian o w ic ie :  1) K upiłem  se  pawich p ió r :
2) Pod  K ra k o w e m  czarna ro la ;  — 3) Marsz Księcia Józefa :  „Niechaj wesoło
zabrzm i n a m  echo*; — 4) Rozprószone po wszechśw iec ie ;  — 5) N iemasz nad  m a ­
z u ra ;  — 6) M azur  po d o lsk i :  „Lazła n ieg d y ś  7. ple.rów sk ó ra * ;  — 7) W ita j majowa 
ju trzenko :  — 8) Marsz sk a u tó w :  „Wszystko, co n a s z e * : ' ' — 9) Hej. u nas
w d ru ż y n ie ;  — 10) Tu u nas w d rużyn ie :  — 11) Choć burza  huczy: — 12) Hej. 
k o ledzy  po m ozołach ;  — 13) Oj i w polu jezioro;  — 14) Leci po błoniach rycerz 
n a  k o n iu :  — 15) Siedzi K ra k u s  pod d rzew  c ien iem ; — 16) TC.ii s iedziały one 
l a ta :  — 17) Z aśp iew a jm y  he jże  ha! — 18) M arsy j janka :  ..Do broni  hej! Ojczyzny 
dzieci*; — 19) Z łuk iem  s trzała  w dłon i;  — 20) Ksiądz mi zakazowa?: — 211 Czego 
Kalino w  rlole sto isz?  — 22) T am  na gó rze  iawor stoi: — 23) O św ię ty  k r a j"  
n a sz ;  — 24) K a n ta ta :  „Z pełności uczucia*: — 25) K a n la ta :  -Niech zabrzmi
dzisiaj  p ie śń  radością* ;  — 26) Idzie Maciek bez w ie ś ;  — 27) Niech żyje nam!
28) S e n :  „Zasnaw szv  raz, cicho*: — 29) Straż, nocna:  „Pan  b u rm is t r z  i ław n icv“.
K azim ierz Garbusiński. — PIEŚNI LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKIEJ 

w edług zbiorów' Oskara K olberga, na chór m ęski 3 i 4 glo?owv a eapełla. 
w m yśl program u Min. W yznań Religijnych i O świecenia Publicznego, dla 
użytku m łodzieży szkół średnich i chórów am atorskich. —  Partytura zl. 3.

Z b ió r  ten  zaw ie ra  23 p ieśni  a m ianow ic ie :  1. Wipś- t )  Nie m as  ci to n ie  mas. 
jako  na  rob e re k :  — 2) Przyszedł Mazur do M azura :  — 3) Owo ja Mazur, gumno 
boga ty ;  — 4) Da. jak  hędzies w y gan ia ła :  — 3) Gdzie lo idzies Bari ku :  — 6) A pa- 
m ię ta s  miły Bartos :  — 7) Po jecha ł  chłop do łasa:  — 81 Tuzin r a b in ó w  tak 
nakazowa!.  II. Dwory i m ia s ta :  91 O nera  s c h o la r o m : „Nemo c red i t  qu id  si t  
schola*; — 10) Ju v e n tu s  bas  voces audias.  — III .  Św ia t :  111 Fallacia inundi:  
. .Cur m u ń d u s  mił i ta t* :  — 121 Tyle zdań o szczęściu w św ięc ie :  — 13) Chytrośe 
św ia ta :  „Któż. to zważy, k to  zm ia rk u je* ;  — 11) i 151 Miotlarz:  „Co to za panicz 
tam *:  — 16) Iloj. ostrożnie  kolo śc iany: — 171 Nasz śliczny K ra k ó w ;  — 1S) Nasz 
p an  d y re k to r  n iecha j  zdrów  bodzie ;  — 19) Ju ż  śp iewasz  skow roneezku;
201 Je s tem  sobie  ch łopek :  — 211 Parobcczek  jestem ci ja:  — 22) Miły mój s tan: 
231 K ó z k a :  „Korydona. kózka  mleczna*. >] ■'

W yd aw nictw a z zakresu  m uzyki:
'Roman Frrek. — TONACJE KOŚUTEIAE. — Podręcznik dla sludju- 

jaoycli m uzykę kościelna, zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
m elodyj w  trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, m odulacje 
i w iole innych. —  Objętość dziełka 96 stron druku. — Egzem plarz zł. .150. ■ 

Broszura  ta m a  na celu zaznajomienie  wykonawców m uzyki kościelnej 
i o rganow ej  z. h a rm on izac ja  chorału ,  p ieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, k tó rych  p ra w d z iw e  piękno  uw ydatn ia  sie  wówrz.as. gdy towarzyszenie  
o rganow e  odpow iada  charak te row i ,  powadze, i właściwości danej  pieśni.  — Nio- 
u m ie je tn a  bowiem  i n iew łaśc iw a ha rm onizac ja  towarzyszen ia  o rganowego,  zatraca 1 

w szystk ie  walory  naszych pieśni kościelnych, k tó r e  uśw ięcone  iradypją wieków, 
do trw a ły  "do czasów clzi«ieiszych. Tych sk a rb ó w  naszego p ie śn ia r s tw a  kościelnego 
zatracać  nic wolno! — P o dręczn ik  „Tonacje kościelne*, p rzcs lud jow any  dokładnie ,  
u su w a  w sze lk ie  wątpliwości harmonizac ji  w l ichach  kościelnych, a podajac reguły, 
o k re ś len ia  zasad i znamion lonacyj w p rzy k ład a łh  nulowych, przy praktyczneir: 
ich zas tosowaniu  p rzyn ies ie  naszej k u l tu rze  p ieśni  kościelnej p raw d z iw e  pożytek.

W ysyłka zam iejscow a  na za m ó w ien ie  po doliczeniu  do ' cen 
pow yższych  k o sz tó w  przesyłki p ocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Sąd O k ręg o w y  V  Krakowie  
w ydział  łl. h an d lo w y  dn ia  
5 m aja  1S)S!3 H. Firm.'  624/33 

C. VI. 535.

Do ts. rejestru handlow ego, oddział „U* 
przy Firmie:  „Rozbudowa* Spółka 7. ogr. 
odpow . w Krakowie — w pisano dodatko­
w o: D zień wpisu:  26 czerw ca 1933.

Firma „Rozbudowa" Spółka z ogran. 
ódpow. w  Krakowie - została rozwiązaną
1 p rz e sz ła  w s tan  likwidacji.

L i k w i d a t o r e m został ustanow io­
nym:  Jan Eustachy 2-ga im. K owerski, p eł­
nom ocnik XX. Czartoryskich wr W arszaw ie  
przy ul. N ow ow iejskiej 25 zam ieszkały , 
który podpisyw ać będzie Spółkę albo pod 
w ypisanem , albo pod stam pilją w yciśniętą, 
alboteż pod w ydrukow anem  . brzm ieniem  
firm y. zawTsze sam oistn ie  z dodatkiem  
w „likwidacji*.

W pisano na podstaw ie podania z dnia
2 maja 1933 i protokołu W alnego Zgro­
m adzenia z dnia 30 kw ietnia 1933.

•ety

PrzepyfcIinowePasy
Srżuszne
pros łotrzy m acze

O j» a s H i
Suspenzorjp.,

t a a r s t y  © r t s m e d y c i n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje w e w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L  K n a o i ń s k i  K r a k ó w
ul. Mikołajska 7.T®!.1©5-©5

Z A K - U 8  W ITR A ZO W O -S ZK LA R SK I
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż.  Jan Kusiak
Oszklenia i w i t raże  d> kościołów od 30 zł. za 1 m 
w ykonu ję  s ię  przy  w iększych  z am ó w ien iach  na raty.

. C eny 50 %  niższe niż wszędzie.

W s z y s t k i c h ,  k toby  
w iedzia ł  o obecnem  

miejscu z am ieszk an ia  Ls- 
ona Józefa  Chojnowskiego 
łat  37, syna  W alen tego  
i Ju s ty n y  i  Perzów, o s ta t ­
nio zam ieszkałego w Ita- 
dom iu .  up rasza  się o po ­
dan ie  i n f o r m a c j i  do 
K onsysto rza  W ileńskiego 
Ewa ngi e] ieko-Reformowa- 
nego. Wilno, Z aw a tn a  11.

~ „ f o u l t i p l e x “
przap isy w an te  m aizy n o -  
w«, m ult ip likacj*  pism, 
d r n k a rn ia  — w sk u te k  bez­
robocia  jeszcze zam knięte .  
U p r a s z a  z a reze rw o w ać  
p raee  p om ija jse  oszustów.

Fabryka Organów i Fisharmonii
JULJUSZ GUNA

Kraków, Pułaskiego 14
T e l e f o n  124-81 .  P. K  O. 405362 .

Poleca sw oje organy i fishar­
m o n ie ,  jak rów nież przeprow a­
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
K osztorysy i projekta sporządza  
bezpłatn ie. — W razie potrzeby  
w yjazd na m iejsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne warunki zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalnych.

Była kierowniczka
pen s jo n a tu  poazujuije  po ­
sady  na p łcbsn ji  „godna 

zaufania* .

Firma

K raków , Grodzka 13.
poleca:

Kapelusze m ęsk ie  n a j ­
modnie jsze  — K raw a­
ty  — Kosz.nl o — Rę­

kawiczki,  Skarpe tk i .
Ceny najniższe !!!

To w s r y r pierwszorzędne!!!

P a ł a c  14 ubikacji  
komfort budynk i  g o s­

p o darcza  20 m o r g ó w  
ogrodu  s taw  r y b n y / n a j ­
p ięknie jsza  okolica K r a ­
kowa kolej na m iejscu . 
Dług 4.000 dolarów , go ­
tó w k a  tiO. tys ięcy  złotych 
sp rzed a  S ze lig lsw ic i  K ra ­

ków  Szpita lna  17.

Wszelkie SrtYkflłY wchoriz9CB w 3>(ład handlu kolonjalno-
- ..............    i spożywczego, win, wódek i delika-

tes6w — oraz owoce krajowe i za-

* graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e  
poleea po przystępnych cenach

K az im ie rz  Bartoszewski
Kraków, Florjańska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

z a f a u p m a e f k  ś a m a r u
j p o u i f f l i l i f w f l t  s ię  n a  &&lasxajctcytcfa s ię

w „Głosie Jflaurod".
Wydawca za „ U l u .  Narodu-- dke z ofrr. odoow. I\. Fi o lok s*. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowsłu. Drukarni* . .G łosu  N a r o d u  pod zarz. R. Fęrkfe


